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Źródło niepokoju powszechnego. 


Były minister francuski spraw zagr. Hano- 
taux ogłosił w paryskim „Journal“ zajmujący 
artykuł pod nap: „Błysło słońce przez chmury 
gradowe*, w którym zaznacza, że po Algeciras i 
Akbach polityka niemiecka, spostrzegłszy, że za- 
nadto pali w maszynie i kociół pęknąć gotów, 
dała kontrparę i przeszła z zaczepnej jedynie w 
odporną. Europa, wróciwszy po tej irytującej wy- 
cieczce do domu, zastała wszystko zaprószone i 
w nieładzie; otworzyła przeto okna, aby świeżego 
wpuścić powietrza, oczyściła się i uporządkowała 
tak, iż na nowo czuć się może w położeniu 
średnio przyjemnem. Po wzburzających w naj- 
wyższym stopniu pogłoskach o rozpadnięciu się 
trójprzymierza, o zbliżeniu angielsko-rosyjskiem, 
o zderzaniu się dążeń antagonistycznych, odzy- 
wają się już tylko same fletnie pokoju, a p. 
Tschirschky (zastępca ks. Biilowa) swoją umiar- 
kowaną, rozważną i roztropną mową w rajchsta- 
gu scharakteryzował i utwierdził uśmierzenie i 
uspokojenie powszechne. 


Bardzo to pięknie ale łudzić się nie wolno. 
Uspokojenie to jeszcze jest nietrwałe, należy bo- 
wiam uregulować albo usunąć utajoną przyczynę 
czy trudność, która wszystkim niedawnym zaj- 
ściom impuls dawała. Ową zaś trudnością, o 
którą chodzi, która wszystkie inne w sobie za- 
wiera, nad niemi góruje i powszechny niesnak 
wzbudza, jest ekonomiczne położenie Niemiec, 
wzrost i nadmiar ich ludności, tudzież ich pro- 
dukcyi przemysłowej. Niemcy są w kłopocie na 
wewnątrz i na zewnątrz, ponieważ są w śruby 
wz:ęte pomiędzy politykę swcich agrartuszów a 
wzmagające się żądania swego przemysłu, po- 
między dążenia najskrajniejszych wolsohandlowców 
a zaciekłych zwolenników ceł ochronnych. 

Niemcy dusz: się pod własnym ciężarem. 
Trójprzywierze, kolej Bagdadzka, zbliżenie an- 
gielsko-roavyjskie, zatarg angielsko niemiecki, or- 
ganizacya Kuropy środkowej wszystkie te 
probiematy zostają w zawieszeniu aż do terminu 
podwójnego: raz upływu modus vivendi handlo. 
wego ze Sianami Vjęda..(w rzerwiu roku przy- 
szłego) a powtóre -traktatu prowizorycznego 
z Anglią i jej koloniami (w grudniu roku przy- 
szłego). Losy swoje trzymają Niemcy w ręku, jak 
Hamlet czaszkę biednego Yoricka: „być czy nie 
być!%,.. Oto dylemat okrutny, który zatrważa 
dyplomatów, chociaż spokój udają i który odbija 
się w Rzymie, Wiedniu, Budapeszcie, Petersburgu, 
w Turcyi i Persyi. Trzeba wybierać: albo dalej 
prowadzić wojnę ekonomiczną aż do ostate- 
cznych jej konsekwencyj, albo broń złożyć. Tak 
czy owak, z jednej i drugiej strony zagraża nie- 
bezpieczeństwo, a może nawet przepaść się 
otwiera. 

My we Francy: -- konczy p. Hanotaux — 
mamy dosyć swoich kłopotów i trudności, ale 
też inni mają ich pełną miarę, a kłopotów tych 
innych nie wolno nam ani na chwiłę tracić 
z oczu, bo wyłonią się z nich może następstwa 
nagłe, rozckwiania nieprzygotowane a okropne. 
Krizys systemu sgraryjnego może wywołać kri- 
zys europejską i uniwersalną, skutków 
przewidzieć dziś niepodobna. 


której 


" Dr. Emil Habdank-Dunikowski 


prl. uniwersytetu, 


Ztęczowych dni 


Wspomnienia byłego studenta brzeżańskiego, 
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Kiedy w chwilach zadumy, uciekając przed 
zimną rzeczywistością, cofam się myślą w prze- 
szłość, puszczając wodze swym marzeniom, w ja- 
kiż to wspamały zagłębiam się świat I. 

Chwile, przeżyte w mych wielkich podró- 
żach, płoszą rzeczywistość, ku mnie skłaniają swe 
wdzięczne główki urocze palmy oaz Sahary, pie- 
ści mnie szum lasów Florydy i Luizyany, kędy 
frowają wśród kwiecia wiecznego zielone papugi 
i rubinowe kolibry, o uszy moje uderza grzmot 
potężnej Niagary i szum gajserów nad Yellow- 
stonem, jak wspaniałe, pełne tajemniczej grozy 
olkrzymy strzelają przed oczyma duszy mojej 
śnieżne masy Kazbeku, Elbrusa i Araratu!.. 

Lecz zwolna zacierają się te imponujące 
obrazy i bledną, na ich miejsce przychodzą inne... 
więcej świetlane, więcej tęczowe... 

W majowym poranku maleńki gaik świer- 
kowy tchnie wonią żywicy, tuż za nim z głębo- 
kiego boru liściastego rozlega się cudny śpiew 
słowika, wesoły i przyjemny gwar czyżyków, 
gwizd kosa, chichot kukułki, pełne kunsztu zwrotki 


Największ 


Nauszety | Krawaćki. 
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wybór bielizny białej < 
Koszule od zł. 3—, 250, 3*—, 350 L wyżej. Naj.ow-ze Ko'nierzyki, 
Plasacze i Prześcieradlia kąpielowe. 


Rdzeniem wywodów p. Hanotaux jest: 
że źródłem obecnego zaniepokojenia Europy i 
świata są Niemcy, a w szczególności ich potrze- 
by ekonomiczne, wywołane nadmiarem ludności 
i produkcyi przemysłowej. Aby zaspokoić te po- 
trzeby, usiłuje handel niemiecki ograbiać handel 
państw innych a choćby to Niemcy ma zasadzie 
swojej jeneralnej „wrót otwartych“ lojalnie czy- 
niły, to nikt, dopóki ma siłę, nie dopuści, aby go 
nawet jak najlojalniej obrabowano. 

Ludność Niemiec wzrosła, w r. 1950 dojdzie 
do stu milionów, przemysł niemiecki rozmaga się, 
jak już sami Niemcy uznają, ponad miarę natu- 
ralną i dalej wzmagać się będzie. To też w postaci 
coraz groźniejszej staje przed światem ów dyle- 
mat niemiecki, na który p. Hanotaux wskazuje, 
że się Niemcy przytłaczają własnym ciężarem i 
coraz bardziej będą się pod nim dusić. Ale czy 
resztą świata jest na to jedynie, aby Niemcy jej 
kosztem z tego okropnego położenia ratować się 
miały ? 


Projekty agrarne w Rosyi 
a Polacy. 


Odwróciła się karta" historyj w sposób 
prawdziwie tragiczny. Był czas, że rząd rosyjski 
wyzyskiwał kwestyę agrarną przeciw ruchowi 
wolmościowemu. Obecnie ruch wolnościowy wy- 
zyskuje kwestyę agrarną przeciw rządowi i prze- 
ciw dawnym politycznym porządkom w Rosyi. 

Rząd prowadził przez. szereg łat. włościań 
stwo rosyjskie na pasku złudnej nadziei, że bę- 
dzie je obdarzał ziemią, Gdy tej fałszywej i nie- 
sumiennej cbietnicy spełnić nie mógł, teraz wyr- 
wali mu broń z ręki „kadeci* i powiedzieli, że 
oni zrobią to. czego rząd nie zrobił; że zrobią 
to pewniej i na wielką skalę; że wszystką zie- 
mię wywłaszczą, że wszystką oddadzą w posia- 
danie państwa i że z tego ogromuego rezerwoa- 
ru każdy będzie mógł dostać tyle, ile mu po- 
trzeba. 

Jedno i drugie było jednakowo nieuczciwe, 
ale fakt faktem. Chłopi chcą ziemi a „kadeci“ 
potrzebują chłopa. Chłop rosyjski wierzy, że u- 
państwowienie da mu grunta, a kadeci wierzą, 
że poparcie chłopów da im wolność polityczną. 

W Rosyt, jak wiadomo, przy uwłagzcezaniu 
chłopów stanął rząd nie na gruncie własności 


"ihdywidualnej, ale wspólnego gminnego władania 


ziemi. Dziś w Rosyi właścicielką ziemi chłopskiej 
jest gmina, która ją rozdaje tylko w użytkowanie. 
W przyszłości zamiast gminy właścicielem ziemi 
ma być państwo, które tak samo ma ją rozda- 
wać w użytkowanie. Zasada więc ta sama, po 
jęcie to samo, a cała różnica w tem, że chło- 
pom rosyjskim się wydaje, iż od państwa dosta- 
ną więcej ziemi i kto przeciw iamu występuje, 
uważają go chłopi za wroga. 

Wołanie chłopów „ziemi* jest tak głośne, 
że jakkolwiek „kadeci* a nawet przywódcy par: 
tyi pracy chcieli dyskusyę w kwestyi agrarnej 
przenieść do komisyi, gdzie jej rozdźwięki byłyby 
stłumione w poufnych rozprawach, nje udało się 
im to, i w pełnej Dumie szeroką strugą rozlała 
się na ten iamat dyskusya. 

Są już cztery programy agrarne: „kadetów“, 
stronnictwa reform demokratycznych, partyj wo - 
nomyślnych i grupy pracy, nadto ma się pojawić 
jeszcze piąty, który ma zjednoczyć centrum Du- 
my i stanowić niejako przeciwwagę powyższym 
radykalnym 

Jakież jest stanowisko posłów polskich? 
Musi być odmiennem od rosyjskich, choćby ze 
względu na odmienny stan rzeczy. Podczas gdy 
w Rosyi ziemia chłopska jest w władaniu gmin- 
mem, włościanie Białej Rusi. Litwy i Królestwa 


ziemby i wilgi, na zielonem wzgórzu w sąsiedz- 
twie kryją się skromne fiołki, których zapach o 
całe niebo przewyższa ich sławne  braciszki 
z Parmy, a ożywczy zdrój kryształowej zimnej 
wody pokrzepia dziecinę, która wczesnym ran- 
kiem wyszła tu z całą biblioteką uczonych ksią- 
Żek. Cóż to za czar, rozlany w całej przyrodzie, 
cóż to za niebiański zakątek na tym padole pła- 
czu, sen li to, czy rzeczywistość?.. 

Podróżniku po zamorskich krainach, ta łza, 
która ci spływa po ogorzałych licach jest naj 
lepszym dowodem, że milsze ci Ruryska nad lasy 
podzwrotnikowe, że ten w oddali czerniejący 
Zwierzyniec ze swym prastarym borem dębowym 
głębiej ci się wrył w serce, niż Kordyliery i 
Kaukaz. 


GAZETA NARODOWA 


wychodzi o godzinie 6-tej wieczerem, 
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mają własność indywidualną i reforma agrarna, 
mająca unarodowić czy upaństwowić ziemię, mu- 
siałaby się tam spotkać z silnym oporem, bo 
musiałaby się zacząć od tego, że chłop zantmby 
dostał w dzierżawę siemię od państwa, mvsiałby 
naprzód strącić tę, którą posiada obecnie na 
wiasność i którą trzebaby mu przedtem odebrać 
I czy chłop polski, litewski lub białoruski po- 
zwoliłby sobie tę ziemię, jaką posiada, odebrać ? 
Czy przeciwnie nie rzuciłby się on do rewołucyi 
przeciw takiej reformie, jak chłop rosyjski grozi 
rewolucyą w jej obronie? 

Nadto, jak słusznie p. Lednicki w artykule, po- 
mieszczonym w głównym organie kadetów „Riecz*, 
podniósł, dla posłów polskich kwestya agrarna 
jest nadto sprawą polityczną i narodową, bo w 
razie upaństwowienia ziemi mogłyby zachodzić 
obawy kolonizacyi politycznej, a byłby ten zapas 
gruntowy w ręku państwa bardzo silną bronią, 
silniejszą, niż kolonizacya, praktykowana przez 
Prusaków w prowincyach polskich 

Koło terytoryalne posłów polskich z Litwy 
i Rusi dało już przed kiłku dniami w [umie 
wyraz swoim zapatrywaniom przez usta posła 
mińskiego, p. Skirmuntta — imieniem Koła po- 
słów z Królestwa ma w sprawie agrarnej prze- 
mówić na dzisiejszem, wtorkowem posiedzeniu 
Dumy; poseł ziemi lubelskiej p. Jan Stecki Za- 
pewniają, że Koło pol. głosować będzie przeciw 
utworzeniu państwowego funduszu na wykup 
własności ziemskiej a cświadczy się za przeka- 
zaniem całej sprawy, o ile ona Królestwa dotyczy, 
sejmowi Królestwa po zaprowadzeniu autonomii. 
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Korespondencye. 


Madryt 1 czerwca. 
(Dzień ślubu króla Alfonsa. — Orszak ślubny pary 
młodej. — U bram kościoła św. Hieronima. 
Stroje. — Ceremonia sakramentalna. — Powrót z 
kościoła. — Porządek pochodu, — Zamach, — Ry- 
cerskość młodocianego władcy. — Zachowanie się 
ludu po katastrofie.) 


Najbardziej pamiętny dzień w życiu hisz- 
pańskiej pary królewskiej, zaćmiony straszną ka- 
tastrofą, był od pierwszych brzasków pogodnym, 
słonecznym ; lazuru nieba nie przyćmiewała ani 
jedna chmurka. Główne ulice miasta podobne 
były do alei kwiecistych girlandy róż świeżych 
tworzyły jakby baldasjgąty żywy, wanny Okna. 
i balkoay edobisy dywańy, a na rejacb i szczy- 
tach domów bujały długi», barwne chorągwie. 

Pochód świetnego orszaku ślubnego do ko- 
ścioła św. Hieromina przyćmiewdł swym bla. 
skiem i pompą wszystkie podobne uroczystości, 
jakich inne stolice w ostatnich czasach były wi- 
downią. Historyczne kolısy dworskie ruszyły z 
zamku królewskiego o godz 925 z rana. Wy- 
przedzali je heroldowie konni, grający fanfary, 
halabardziści i kirasyerzy w malowniczych uni- 
formach. Prócz rodziny królewskiej jechali ksią- 
Żęta niemal wszystkich rodów panujących w Eu 
ropie, a także wysłannicy krajów egzotycznych. 
Co za bogactwo i rozmaitość w strojach! Gierm- 
kowie i służba pałacowa w oryginalnych, hisz- 
pańskich kostyumach, w perukach i kapeluszach 
stosowanych. Rumaki w uprzęży lśniącej od zło- 
ta i srebra. 

Króla-nowożeńca witali jego poddani z nie- 
opisanym, właściwym Hiszpanom zapałem A był 
to zapał szczery, niekłamany, gdyż młody król 
niepospolitymi przymiotami serca i umysłu zje- 
dnał sobie wszystkich, zarówno wielkich, jak i 
maluczkich. Alfons XIII. ma  szczególnie;szy dar 
podbijania serc ludzkich. Gdy. rok temu odwie- 
dził Paryż, witano go uprzejmie, lecz bez entu- 
zyazmu. Atoli jeszcze tego samego dnia, dzięki 
swej prostocie, dobroci i wrodzonemu t»sktowi, 


stał się i nad 5ekwaną popularnym; stoiica re- 
publiki gościła Alfonsa szczerze i serdecziuć, jak 


moich snów i marzeń, do mojej walki... 

Ileż to Copperfieldów wpośród nas! Nie Emil 
Rous seaua, ta cieplarniana. wychuchana roślin- 
ka, ale samodzielny Trot niechaj będzie przed- 
miotem naszych studyów. Nie zapominajmy, że 
każdy człowiek jest odrębnym światem dla siebie, 
mikrokosmos, wymagającym odrębnego traktowa- 
nia, więc broń Boże szablona w pedagogii i 
nauce. 

Nieraz drobnostką, bo jednem złem słowem, 
możemy wykoleić duszę dziecka na zawsze, dro- 
bnostką, bo jednem dobrem słówkiem, możemy 
ją pchnąć na właściwe tory. Niesprawiedliwość 
wyrządzona dziecku zapuszcza głębokie korzenie 
w jego duszy, przepełnia goryczą serce i pozo- 
stawia na całe życie brzydki cień na słonecznym | 


Więc z prawdziwą rozkoszą snuję tę złotą | krajobrazie. 
przędzę odległej przeszłości i w stuletni jubileusz 
gimiasyum Brzeżańskiego dorzucam do świetnych | i gdyby się wszyscy przejęli jego  szlachetnemi | 


jego dziejów, quorum parva pars 
wspomnień. 


fui, wiązankę 


Więc zaczynam... 

Whether I am the hero of mine own life, 
or another else... 

Lecz cóż to?... To nie ja, lecz Copperfield 
zaczyna swoje opowiadanie. Co za znajomość 
duszy dziecięcej u tego boskiego Dickensa l.. Czy- 
tając to już w dojrzalszym wieku, płakałem nie 
nad Copperfieldem, lecz nad sobą samym, albo- 
wiem jakież to podobne te myśli, uczucia, te sny 
i marzenia, ta walka z losem małego Trota do 
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olorowej, 


Pończochy, 


także pończoszki i skarpetki dla dzieci. 


O! gdyby wszyscy znali na pamięć Dickensa 


zasadami |... 

Do ludzkości należy się dezod Aaa 
zwracać sercem, trzeba traktować dzieci jako 
biedne, kochane, małe, słabe istotki a dorosłych 
ludzi jak wielkie dzieci... 

Więc zaczynam... 

Ah, jakiżto trudny ten początek!.. Czyżto 
ma być coś w guście „Confessions“ Rousseaua ?... 
Czyż ja także mam stanąć na sądzie ostate- 
cznym z mą książką w ręku i zawołać z emfazą 
jak filozof genewski: „Boże nieśmiertelny, oto 
wszystko, co uczyniłem* ?... 


Skarpetki, 


Główny 


łótna i stołową bieliznę 
skład bielizny 
Prof. dr. Jaegera I dr. Lahmana 


GENA OGLOSZEN: Ogłoszenia sery. 


ezajne na jedneszpałtowy wiersz drobnym drukiem 
lub jego miejsce 20 haL Madesłane za wiers: lub 


jego miejsce 60 kal Głosy publiozności z: 
wiersz lub jego miejsce 1 kor. Prywatną koton- 


| żadnego z monarchów, przybywających do Pa- 
ryża w odwiedziny. 

Księżniczka Wiktorya-Eugenia wyruszyła ze 
swym orszakiem z pałacu ministerstwa marynar- 
ki. Z tego samego pałacu wyjechała 29 listopada 
1879 arcyksiężniczka Marya-Teresa, by oddać 
rękę ojcu teraźniejszego króla, Alfonsowi XII. 
Ks. Enie towarzyszyli: ks. Marya, Leopold, Mau- 
rycy, Wiktor i Aleksander Battenberscy, Panna 
młoda jechała do ślubu w towarzystwie swej 
matki, ks. Beatrix i królowej Ma:yi Krystyny. 
Przed pałacem Kongresu spotkały się  orszaki 
króla i królowej; tam przyłączyło się do nich 22 
kolas grandów Hiszpanii, 

Wspaniały przedstawiał się oczom ludzkim 
widok, gdy królestwo i goście weselni wysiadali 
z powozów. Do kościoła sw. Heronima prowadzą 
dwie kondvgnacye szerokich stopni. Gdy więc po 
nich stąpały pary książęce, można było widzieć 
dokładnie blask i przepych toalet i uniformów. 

Słów parę o strojach damskich. Na dworze 
hiszpańskim zachowano poniekąd w toaletach 
krój dawny, uwzględniący charakter narodowy. 
I tak Żadna z dam nie może nosić sukni decolle- 
té, z krótkimi rękawami, 

Długość trenów jest ściśle określona ; tren 
nie może mniej jak o 18 cm. zwisać poniżej ra- 
mion. Tylko ks. narzeczona i królowa -matka sta 
nowią wyjątek i u nich tren opada wprost z ra- 
mion Włosy dam hiszpańskich zdobi tradycyjne 
ubranie koronkowe; wszystkie występują w bia- 
łych mantylach koronkowych. Hafty i wyszycia 
złote i srebrne, przetykane drogimi kamieniami, 
mają wiele wspólnego ze wzorami maurytański- 
mi; także wspaniałe brokaty oryentalne, w któ- 
rych Hiszpanki się lubują, świadczą, że okres pa 
nowania Arabów na półwyspie Pirenejskim po 
dziś dzień pozostawił w tym kraju pewne ślady. 

W kościele orszak ślubny zajął miejsca w 
tym porządku: w prezbiterpum: po lewej stronie 
nuncyusz i kardynałowie, po prawej prałaci. Za 
balustradą (po lewej) para -królewska na tronie, 
przed tronem Od prawej królowa matka, dalej na 
prawo oficerowie gwardyjscy, jeszcze dalej rodzi- 
na króla Naprzeciw tronu i osób wymienionych 
książęta zagraniczni w długim szeregu; za nimi 
ich świty; w głębi za nimi ministrowie korony. 
W nawie głównej od strony tronu: poselstwa 
nadzwyczajne, naprzeciw ciało dyplomatyczne. 
Dalej: senat, deputowani, damy dworu królowej 
wojskowość itd. _Szpalery. w nawie-głównej i%0- 
rzyłi grandowie Hiszpanii. 

Księżniczka weszła do kościoła w ostatniej 
parze w towarzystwie swej matki; wyprzedzali 
ją bracia. Szła do ołtarza powoli, odpowiadając 
z gracyą na ukłony. W prezhiteryum były usta- 
wione 3 klęczniki. Pann2 młoda uklękła na środ- 
kowym. po lewej stronie uklękła ks, Beatrux Po 
tem król zstąpił z tronu i ukląkł na trzecim 
klęczniku. Rozpoczęła się uroczysta msza św., 
podczas której król całkowicie zatopiony był w 
modlitwie. 

Ceremonii ślubnej dntonał kardynał Ciria- 
co Maria Sancha y Hervas, arcybiskup z Toledo 
i prymas Hiszpanii, w asystencyi biskupa of 
Nottngham, tego samego, który przed dwoma 
miesiącami przyjął abjuracyę księżniczki. 

Przy huku dział, przy odgłosie trąb i bęb- 
nów królestwo opuszczali podwoje świątyni. 
Z piersi wielotysięcznych rzesz wyrywały się 
niemilknące okrzyki. Królestwo byli bardzo wzru 
szeni a oblicze królowej okrasiło kilka łez. Moża 
io przeczucie tego, co miało za kwadrans na- 
stąpić. 

Z kościoła wracano w takim porządku: na 
czele heroldowie, dalej koiasy: w rierwszej miss 
Gochrane, lord i lady Cecil; w drugiej „cama- 
rera-major królowej Krystyny i hrabia de Saa 
Roman; dalej księżna de San Carios i „mayor- 
domo-mavor królowej Wiktoryi; w czwartej ks. 
Sotomayor, markiz de la Lina i gen. Pacheco. 


Bynajmniej !... Przedewszystkiem nie wierzę 
w szczerość tych zwierzeń. Można się było przy- 
znać i do garnków sąsiadów i do grzeszków z 
„mamcią” i Tereską, ale ja jestem pewny, że to 
nie wszystko. . 

Duma i miłość własna są zanadto silne, 
ażeby pozwoliły odsłaniać nam w takiej publi- 
cznej spowiedzi duszę naszą w całej nagości; mo- 
żemy się czasem nawet chełpić wielkim grze- 
chem, ale wstydzimy się słabostki. W takich wy- 
znaniach jest każdy rzeczywiście „the hero of 
his own life", a jakiżby to był bohater ze sła- 
bostkami i ułómnościami ludzkiem! ?... 

Więc gdybym mógł, to swoje „ja“ wyrzu- 
ciłbym zupełnie z tej książki; ale że to niepodo- 
bna, przeto to „ja“ niechaj będzie symbolem mnó- 
stwa mych kolegów. Wspólnie przeżywaliśmy 
wszystko. wspólnie się cieszyli i płakali, jak to 
jest od wieków udziałem nieszczęśliwych dzieci 
Prometeusza, stworzonych : 


Zu leiden uud su weinen, 
Za freuen sieh uid zu geniessen !.. 


Wspomnienia te składam w hołdzie gimna- 
zyum brzeżańskiemu, z kiórego wyszedłem, ce- 
lem uczczenia jego stuletniego jubileuszu. Zaiste 
skromny dar. Nie będąc ani historykiem, ani pe- 
dagogiem, nie jestem w stanie nawet zdobyć się 
na pracę, która byłuby zajmującym przyczyn- 
kiem do dziejów szkolnictwa w tej części Rze- 
czypospolitej... Ale za to mam umysł wrażliwy, 
odczuwam głęboko wszystko, a co najważniejsza, 
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Następnie 14 karoc z książętami zagranicznymi. 
Cı więc wobec zamierzonego atentatu na króla 
w niczem nie byli na szwank narażeni. Kolasę 
królewską otaczali kawalerowie w 16 uniformach 
pułków kiszpańskich i zagranicznych, jakich Al- 
fons XIII jest właścicielem, dalej picadorzy, ma- 
sztalerze, trębacze itd. To wyjaśnia, dłaczego tylu 
wojskowych padło ofiarą zamachu. 

Do katastrofy doszło dlatego, ponieważ 
sprawcy zamachu obliczyli dokładnie, że na ro- 
gu starej wązkiej ul, Calle Mavor pochód będzie 
się mógł posuwać bardzo wolno i że nie trudno 
będzie można trafić pociskiem w kolasę królew 
ską Kio był świadkiem katastrofy, wierzy święcie, 
że tylko. Opatrzność uratowała królestwo przed 
śmiercią niechybną. 

Caly przód kolasy, aż po stopy królestwa, 
był zdruzgotany na miazgi. Wielkie. kryształowe 
szyby rozpadły się w drobne kawałki, nie raniąc 
atoli nowożeńców. Go żyło, nie mogło wyjść z 
podziwu wobec niezwykłej odwagi męzkiej go- 
łowąsego króla. On był ze wszystkich najbardziej 
przytomnymm. Do ks. Wali zawołał w uniesie- 
niu: „Co za nikczemność tego zbira. Jeśli chciał 
mnie zabić, powinien był spotkać się ze mną 
oko w oko, a nie nozbawiać życia tylu istot 
niewinychI* 

Nie podobna opisać tego, co się działo po 
zamachu, Z jękami ofiare mieszał się płacz Lysię- 
cy niewia t. Mężczyźni wołali: „śmierć zabój- 
oomi“ Szał radośri, z jaką witano młodą parę, 
wracającą na zamek, nie miał granic. 

Wielu ladziom ból zapierał głos w pier- 
siach, powiewali więc chustkami i kapeluszami, 
padali na kołana, by w ten sposób okazać swą 
miłość ku swemu ukochanemu monarsze, uiubień- 
cowi ludu, chiubie najwyższej ojczyzny. To go- 
rące współczucie mas było dla nowożeńców kró- 
lewskich najmiliseą osłodą w ich wielkie, nia- 
ukojenem nieszczęściu. 

K. Poraj 


Zamach w Madrycie. 


Dalsze doniesienia, nadchodząze z Madrytu 
stwierdzają. że para krółewska tylko. szutkiem 
tego ocalała, iż w chwili rzucenia bomby czoło 
orszaku weselnego dosięgło już pałaca królew - 
skiego i pochód  mmmowolnie na jedog sekundę 
musiał*się wsrzymaó a tem samem i karoca 
skrółuwska niebo zwomiia w jeździe Homba była 
takeelnie rzucona, że gdyby nie ów miespodzie"” 
wany, chwilowy, nie dający się wprost na naj- 
mniejszy okres czasu obliczyć zastój w pocho- 
dzie, karoca o półtora kroku byłaby się na- 
przód posunęła i śmierć młedej pary byłaby 
niechybną Powóz od wybuchu bomby i uszko- 
dzenia go zachwiał wẹ jak gdyby padał, a szyby 
na drobne kawałki się roztrzaskały. Za chwilę 
król zupełnie blady wr-iadł i nie zdając sobie 
nawe‘ sprawy Z tego, co się stało, oświadczył: 
„Nam się nie nis stało”, Wastępa'e pomnog? kró- 
lowej wysiąść £ powozu,; a, ujrzawszy krew 
i trupy. opuścił jaj na twarz welon, aby ushfo- 
nić ją od tego widoku. IKrol szybko odprowa- 
dził małżonkę do powczu, kióry posiępował za 
królewską karocą. 

Sprawuę zamacdu ate udało się policyi do 
soboty pochwycić mimo, że przeszło sto osób zaraz 
w pierwszej chwiit uwięziono, nasiępnie atoli mu- 
siano je ua woluość wypuśćcw, gdyż udowodniły 
swoją niewinność, a ów Auylik Hamilton stał 
się również ofiarą jedynie gorliwosci niedołężnej 
policyi. Nte ulega io jednak wątpliwości, że sprawcą 
zamachu był człowiek, który niedawno wynajął 
mieszkanie w pensvonac e przy ul cy Galie Mayor. 
Przystąpił ow do dziela z niezmierną przezorno- 
ścią 1 zimną krwią, czego dowodzi już to, że 
udało mu się zniknąć w zamieszaniu W spisach 
policyjnych jest notowanych 500 anarchistów, 
którzy w ostatnim czasie przybywali do Hiszpa- 


umiem pisać ze serca; więc nie wątpię, że nie- 
jednemu z byłych i obecnych uczących się mło- 
dzieńców sprawię przyjemność 

A jeżeli ktoś kochając młodzież zrajdzie 
w tych wierszach coś, co go pobudzi do myślenia, 
i zrozumie lepiej taką maleńką duszyczkę, niż 
dotychczas, to uie wątpię, Że wrażenie to nie 
przejdzie bez pożytku dla młodej gezeracyi. 

Więc cofam się myślą wstecz nad sine 
wody, zielone bory i kwieciste łąki naszego 
Podola... 

I widzę siebie maleńkim ch!opczyną w skrom- 
nej lepiance, pod słomianą strzechą, nad samą 
Złotą Lipą, na Izabelówce (poboczne) ulicy Ada- 
mówk!), «środ ogrodu ı sadu, ktore mnie karmiły 
przez całe latoi jesień. Za rzeką ał do stóp 
Zwierzyńca szerok:e rozlegają się łąki, na wiosnę 
aż żółte i różowe od jaskrów i kukułeczki (Ly- 
chnis), a w oddah czernieją mury zamczymska 
Siemawskich, ten pomnik naszej minionej chwały, 
naszej prastaraj kuitury na ler zroszonej 
krwią przodkow naszych, o ktorych mi tyle opo- 
wiada! poczciwy oivież mój w diugich wi*ezorach 
zimowych. 

Czem słynne note sycyiijskie, które przeży- 
wałem w Palermie wobec majowych nocy nad 
Złotą Lipą? . Szum wody w młynach łączy się 
z grzećhotea: żak, bąk huczy. chruściele terkają, 
a wśród odwieczn;ch dębów Źw ierzyńca złowrogi 
puhacz straszy swem przeraźliwem „uhu“, 
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owym pensyonacie przy (Calle Mayor nie ma 
między nimi. Ubrania jego, znalezione w pokoju, 
wszystkie pochodzą z pracowni londyńskich. W 
Paryżu przypuszczają, że sprawca zamachu w 
Madrycie jest identyczny z anarchistą Valloną, 
który przed rokiem rzucił bombę w Paryżu na 
Rue Rohan na króla Alfonsa i Loubeta. Vallon, 
względnie człowiek podszywający się pod to na- 
zwisko, zniknął wówczas również bez śladu. 

Bomby, któremi dokonano zamachu, były 
napełnione kulami ołowianemi. Wiele tych kul 
znaleziono na ulicy. Działanie bomby musiało 
być podobne do tuszu, gdzie w środku strumieni 
nie ma całkiem wody. Szczęśliwym zbiegiem 
okoliczności powóz królewski znalazł się właśnie 
w samym środku tego tuszu ołowianego. O pół 
metra dalej kułe sprawiły już straszne spustosze- 
nie. Konie ekwipażu, oficerowie eskorty, znaleźli 
się już w obrębie kul. 

Jeden odłamek, zapewniają, uderzył króla w pier- 
si, natrafił jednak na złoty łańcuch portugalskie- 
go orderu Sant- -Jago; łańcuch pęknął, lecz prze- 
szkodził zranieniu. Na młodą królową wywarł 
zamach niezmierne wrażenie. Płakała ona kon- 
wulsyjnie, powtarzając ciągle: „Przezemnie stało 
się to całe nieszczęście !* 

Dziś nadeszła z Madrytu wiadomość, że 
odkryto sprawcę zamachu na parę królewską we 
wsi Torrejou de Ardoz pod Madrytem, ale are- 
sztowany zastrzelił się. 

Telegram opowiada, że ów nieznajomy przybył 
w sobotę do gospody w Torrejou de Ardoz i py- 
tał gospodarza, kiedy odchodzi najbliższy pociąg 
do Barcelony. Był om bardzo zmieszany. Po- 
nieważ miał narękach rany od oparzenia, zbu- 
dził podejrzenie gospodarza zajazdu, który przy- 
pomniał sobie rysopis sprawcy zamachu, zgodny 
z wyglądem gościa. Następnie nieznajomy udał 
się na dworzec, aby zaczekać na przyjazd pocią - 
gu. Tymczasem po za miasteczkiem napotkał 
agenta policyjnego. Temu nasunęło się również 
podejrzenie, zażądał więc od nieznajomego wy- 
legitymowania się. Ponieważ ten nie mógł tego 
uczynić, ajent aresztował go i prowadził napo- 
wrót do Torrejou, idąc 2 kroki za przytrzyma- 
nym. W drodze wydobył nieznajomy nagle rewol 
wer, strzelił do agenta polic. i zabił go, a na- 
stępnie wystrzałem w głowę odebrał sobie życie. 

Żarządzono przewiezienie zwłok  nieznajo- 
mego do Madrytu i tu właściciel domu, z które- 
go zamachu dokonano, poznał w zabitym Mateo 
Morala, który u niego pomieszkanie był wynajął. 
Dalszy telegram zapewnia, że hiszpańska policya | 
jest już na tropie i wspólnika Morala. 


(Telegr, Gas. Nar.) 

Madryt. Prezydent ministrów oglądał zwło - 

ki sprawcy zamachu i zakazał wystawiania ich 
na widok publiczny. Król polecił wykonać dla 
siebie zdjęcie fotograficzne zwłok. Pogrzeb odbył 
się w nocy. 
Paryś. (A. Havas). Z Madrytu donoszą: 
Wdowa po zabitym przez Morala agencie poli- 
cyjnym Vega otrzyma przyrzeczoną za schwytanie 
Morala nagrodę 25000 pesetów. 
Madryt. Na polu w okolicy Madrytu zna- 
leziono ubranie Morala. 


Barcelona. Przy rewizyj w „Ecole moder- 
ne”, gdzie mieszkał Moral, znaleziono broszury 
anarchistyczne, fotografie anarchistów biszpań - 
skich i zagranicznych, oraz wiele listów. Większa 
część profesorów tej szkoły są to anarchiści; dy- 
rektorą aresztowano. 

Madryt. Stwierdzono, że bomba rzucona w 
Madrycie, była sporządzona w ten sam sposób, 
jak bomba, którą rzucono w Paryżu w rue Ro- 
han na króla Alfonsa i prez. Loubeta. 

Madryt Para królewska i członkowie 
dziny królewskiej byli na balu, wydanym na 
ieh cześć, i zabawili do północy. 


ro 


Towarz. naurz. szkół wyższych 


Kraków 5 czerwca. 

W niedzielę po g. 9 rano rozpoczęto obrady 
walnego zgromadzenia Tow. nauczycieli szkół 
wyższych. Zebranych powitał prof, Morawski 
imieniem Uniw. Jag. Imieniem miasta witał ze- 
branie prezydent Leo. Prezes Tow. Twardo w- 
s k i zagaił zebranie, przedstawiając działalność 
wydział” w roku ubiegłym. Na sekretarzy powo 
łał przewodniczący profesorów Mallera i Makow 
skiego, poczam inspektor German zdał spra- 
wę z rozw ju i działalności polskiego Muzeum 
szkolnego. Na wniosek dyr. Hecka wezwano 
Koła, aby wydatniej popierały i zasilały Muzeum. 

Prof. Emil Petzold ze Lwowa wypo- 
wiedział referat o przepełnieniu naszych szkół 
średnich, o złem ich pomieszczeniu i wyposa- 
żeniu, oraz o braku ukwalifikowanych stałych 
sił nauczycielskich. Nad referatem wywiązała się 
dłuższa dyskusya. Zabierali głos profesorowie 
Müller, dr. Jarecki, Lukner, Pająk, Mohr, Blauth 
Launhlard, Misson, Janik, Skórski, Petelenz i inni. 
Na popołudniowem zebraniu uchwalono wnioski 
wydziału, proponowane przez referenta prof. 
Petzolda. Uchwały proponują natychmiastowe 
rozpoczęcie akcyi sanacyjnej, a wydział Tow. ma 
w najkrótszym czasie wydać drukiem publikacyę, 
wykazującą upośledzenie naszych szkół średnich 

w stosunku do takich samych szkół w Austryi. 
W sprawie częstych zmian nauczycieli, objętych 
również referatem prof. Petzolda, wyraziło agro- 

madzenie przekonanie, iż przenoszenie nauczycieli 
odbywać się powinno odnie w razie ważnych 
i uzasadnionych powodów; w szczególności zaś 
odnosi się to w znacznej mierze do gospodarzy 
klas, których częste zmiany oddziaływują szko- 
dliwie pod względem dyktatycznym i pedago- 
gicznym. : 

Z kolei przystąpiono do punktu: „Nasza 
szkoła średnia, krytyka jej podstaw i i konieczność 
reformy“, Referent prof. Stein podał ogólny 
zarys urządzenia nowej szkoły średniej, opartej 
na zasadach narodowych. W dalszym ciągu prze- 
szedł do rozpatrzenia obecnej metody naukowej 
i wykazał 'jej błędy, oraz olbrzymią różnicę 
między obowiązującemi instrukcyami naukowemi 
a rzeczywistością, istniejącą wskutek wadliwego 
urządzenia obecnej szkoły, nieodpowiadającej 
wymaganiom i potrzebom społecznym. celu 
urzeczywistnienia omówionych planów proponuje 
referent założenie na próbę szkoły średniej. 

Przed przystąpieniem do dyskusyi nad refe- 
ratem, na wniosek radcy Maciszewskiego udzie- 
lono absolutoryum wydziałowi i wyrażono uzna- 
nie dla gorliwej pracy prezesa Twardowskiego. 

W  dyskusyi nad referatem prof. Steina 
podniósł prot. Morawski z uznaniem dąże- 
nia do unarodowienia szkoły, która stworzona 
przez Niemców, nie posiada cechy narodowej, 


„Zwięzła historya sztuki", z illusiracyami, yami, dr. J. S. Zubrzyc Jubrzy ckiegt, 
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pp. Misson, Stupnieki, Blauth, dr. Mańkowski, 
dyr. Krotowski, Janik, ks. Slepicki i dr. Flacb. 
Na poniedziałkowem przedpołudniowem po- 
siedzeniu prowadzono dyskusyę w dalszym ciągu. 
Przemawiali profesorowie Miller i Łopuszański. 
Po wyjaśnieniach referenta przystąpiono do gło- 
sowania i przyjęto wnioski wydziału, mianowicie : 
1) Walne zgromadzenie żąda reformy obecnej 
szkoły średniej tak, aby odpowiadała potrzebom 
współczesnym społeczeństwa polskiego; 2) walne 
zgromadzenie żąda zwiększonege wpływu czyn- 
ników autonomicznych na średnie szkolnietwo ; 
8) akcya około reformy szkolnictwa średniego 
powinna być rozpoczęta równocześnie w dwóch 
kierunkach: a) przez stopniową reformę  istnie- 
jących obecnie szkół średnich, b) przez założenie 
próbnej szkoły średniej, której organizacye opra- 
cuje nauczycielstwo w kontakcie ze społeczeń- 


stwem pod kierunkiem wydziału Tow. naucz. ! 


szkół wyższych. 4) Walne zgromadzenie poleca 
wydziałowi Tow. natychmiastowe wdrożenie 
akcyi nad reformą szkolnictwa. 

Przystąpiono do wyborów. Przez aklamacyę 
wybrany został prezesem prof. uniw. dr. Kazi- 
mierz Twardowski, wiceprezesem również 
przez aklamacyę dyrektor Stanisław Sch ne i- 
der. Do wydziału wybrani pp.: Edward Char- 
kiewicz, Bronisław Duchowicz, dr. Ludwik Finkel, 
dr. Kazimierz Jarecki, Jan Jędrzejowski, Celestyn 
Lachowski, dr. Teodor Nacher, Artur Passen- 
dorfer, mil Petzold. dr. Eugeniusz Piasecki, 
dr. Władysław Semkowicz, dr. Konstanty Wojcie- 
chowski, Eugeniusz Romer. ks. Walenty Wołcz. 

Wniosek co do zniesienia tajnej kwalifikacyi 
i wprowadzenia pragmatyki służbowej uchwalono 
jednogłośnie. Inne wnioski przekazano wydziałowi 
do uwzględnienia w porządku dziennym przyszło- 
rocznego walnego zgromadzenia. 

Po przemowie prezesa prof. Twardowskiego 
zakończono o godz. pół do 8 popołudniu obrady 
zjazdu. 


O C 


Lzas odnowić przedpłatę 


na miesiąc czerwiec 1906. 


Administracya Gasety Narodowej we Lwowie, 
Kopernika 7. 


Xronika. 


Laoów, dnia 5 czerwca 1906. 
Kalendarzy. 
We wtorek 5 czerwca Bonifacego. — Gr. 
Mychaiła. — Ka! słow. Dobromira. 
Wschód słońca 408 zachód 7-48 
We środę 6 czerwca Norberta B. 
Symeona Prep. — Kal. słow. Cichomira. 
Wschód słońca 4'08, znchód 7 49. 
We czwartek 7 czerwca Roberta B. M. — Gr. 
kat. Obr. hłow. é Joana. — Kal. słow. Wisława. 
Wschód słońca 407 zachód 750. 


kat, 


— Gr, kat. 


Ustąpienia ks. arcyb. Webera z sufra- 
gauii archidyecezyi lwowskiej poświęca artyknł „Gaz. 
kościelna“, która podnosi, że ks. areyb. Weber jest 
człowiekiem, u którego wszystko tchnie miłością 
Bożą, że należy do rzędn ludzi, którzy pracują nie 
dla pochwały, czy uznania, ale szukając jedynie na- 
grody i odpłaty u Boga, a wreszcie, że ma sposób 
myślenia par excellence kościelny, a wszystkie przy 
mioty jego skojarzone z wielkiem wyrobieniem we- 
wnętrznem złożyły się w ks. Weberze na ideał prze- 

wodnika dasz. Jako wiełką zasłngę poduieść należy, 
Że ks. Weber był refortoatorem całych zgromadzeń 
zakonnych. W końen artykuł wspomuiany zaznacza, 
że gdy „Skandaliczne szczegóły winnej zakonnicy, 
właśnie przez ks. arcybiskupa odkryte i ns drogę 
legalną skierowane, zostały związane w istnej na- 
gonce dziennikarskiej różnymi domyślnihami z osobą 
właśnie jego, który był sędzią i oskarzycielom w 
Rzymie* 8 wreszcie wyrosłu stąd potworue i stra 
szliwe oszczerstwo a społeczeństwo nie stanęło od- 
powiednio w jego obronie, zwłaszcza „w ówczesnych 
stosunkach, tuż po śmierci tylu biskupów przy tylu 
wakujących stolicach biskapich, znajdując się wprost 
w przymnsowem położeniu, słowem czy też czynem 
albo obronić ks, aroybiskupa, stawiając go jak na- 
leży, lub teź preternjąc go a tem samem  potępić!, 
zamkuął się ka. Weber w swojem cierpieniu i już 
myśl 0 usunięciu się z kraju nie przestała w nim 
nurtować, 

Ks. aroyb. Bilczewski w kurrendzie swej, od- 
Czytanej w niedzielę z ambon a donoszącej o ustą- 
pieniu ks. Webera, zaznaczając zasługi jego dla 
archidyecezyi lwowskiej, porusza także tę bolesną 
sprawę, Czytamy tam: „Pokochałem ks. arcyb. We- 
bea jak krata, czciłem "jak męczennika. Całe jego 
życie, to jedna ofiara dla archidyecezyi, ofiara z oza- 
su, zdrowia, grosza ostatniego. Połowa naszych ka- 
płanów, te jego wychowankowie Nie masz chyba 
parafi, którejby nie był nmoanił słowem Bożem, 
nie był zrosił potem apostolskim — prawdziwie pa- 
sterz dotry, Wycierpiał też niewinnie tak wiele, jak 
mało kto z Indzi, bo choć korsarze dziennikarscy w 
niego nderzali, on cznł, że cios wymierzony jest w 
całe dnchowieństwo — w Kościół święty katolicki, 
Dziś zwiastują wam, bracia kochani, smutną wieść, 
że ks. arcybiskup Weber naa opuszcza, W ser- 
cach naszych zostawia po sobie żal głęboki. Pooie- 
chą jedyną to, że Ojciee święty gotnje dła niego no- 
wą pracę, bardzo ważną imisyę. My go nigdy nisza- 
pomnimy. I on za nas modlić się obiecuje“. 

Ka. urcyb. Weber, jak donieśliśmy już, w so- 
bstę wyjechał ze Lwowa udając się na Bukowinę do 
Firstenthalu, swego miejsca rodzinnego, celem po- 
żegnania się z bratem. Dziś we wtorek pożegnało w 
Radowcach ks. arcyb. Webera dnchowieństwo łaciń - 
skie dekanatu suczawskiego, czerniowieckie złożyło 
mu hołd na dworen w przejeździe ze Lwowa do 
Farstenthalu. Z końcem tygodnia ka. arcyb. Weber 
przybędzie już do Rzymu. 


Hr. Woj. Dzieduszycki, jak donoszą nam 
z Wiednia, otrzymał z całego kraju setki telegra- 
mów z wyrazami uznania i z życzeniami, aby na 
stanowisku ministra dla Galicyi praca jego była tak 
wydatną i skuteczną dla kraju, jak dotychczasowa 
na pola parlamentarnem. 


Namiestnik Andrzej hr. Potocki powró- 
cił w sobotę wieczorem do Lwowa. 


Wizytacyę kanoniczną odbędzie ks. arcyb. 
Bilczewski w czerwen, w Kołomyi: 15, 16, 17, 18, 
19; w Mariahilf.: 20, '21; w Gwoźdźon: 22, 23, 24, 
25 ozerwoa. 

Ks. biskup snfrag. krakowski Nowak odbędzie 
wizytacyę w czerwcu, w Morawicy: 16, 17; w Li- 
szkach: 18, 19; w Czernichowie 20, 21 Wa. — 
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gal poczt i telegrafów p. Jan Lubicz Seferowioz 
wyjschał na tydzień w podróż inspekcyjną. Kierowni- 
otwo dyrekcyi poczt i telegrafów na ten czas objął , 
starszy radca poczt. Ludwik Pikor. 


P. dr. Adam Bieńkowski, b. członek re- 
dakcyi „Głaz, Iwowskiej*, od lat trzech przeniesiony do 
Wiednia do prezydyum rady ministrów, został mia- 
nowany sekr-tarzem ministeryalnyim, 
Mianowania. Cesarz zamianował radcę sądu 
kraj. Andrzeja Kozika w Tarnowie, radcą wyższego 
sądu kraj. w Krakowie. 

Minist sstro handlu zamianowało Dominika | 
Moszoro, praktykantem konceptowym w gal. dyrekoyi 
poczt i telegrafów. 


Kruj Rada szkolna zamianowała w szko- 
łach lndowych: M. Skorodę w Skale; R. Dobrzań- 
skiego w Juworzaie; M. Nigrinównę w Kosowie; B. 
Polla w Śniatyrie; J. Dychtonia w Zabłociu; E. 
Bohanyczówsą w Synowódzku niższem; nauczycie- | 
lami kier. szkół 2 klasowych: M. Raida w Woło- 
szczy; Z. Schśfera w Strzelcach wielkich; A. Wró- | 
blewskiego w Denysowie; nauczycielami A nauczy= 
cielkami szkól I klas. J. Wierzbickiege w Chudyjo- 
wcach; Wł. Konopniekiego w Dorożowie IL; Wł. 

Czechowskiego w Radłowicach; W. Mikusia w Ro- 
żuia.owie; M. Zielińskiego w Bytomskn; A. Rudeń- 
skiego w Rozdzielu; M. Eberharda w Łocinie ; S. 
Faranowską w Bazarzyńcach; W. Dudka w Woj- 
kówce; Fr. Cholewę w Moderówce; W. Rojewską 
w Smoduie; H. Czupównę w Majdanie sieniawskim 
na przysiółku Końska Ulica; Fr. Kawalca w Woli 
rozwienieckiej; przeniosła: M. Solskiego w Pikuło- 
wicach do Klrparowa; M. Bahra w Łodygowicach 
do T T. Rzepeckiego, kier. w Wieprzu do Przyt- 

kowie; Aadrochowicza w Szeparowcach do Narola 
wsi; A. Uk w Boryczówce do Brykuli nowej; 
J. Sieniatowicz:wą w Szeszorach do Potoka czarneg”. 


Wiadomości dyceczyalne. Administrato- 
rem in spirytualibus w Tyńcu, dyecezyi krakowskiej, 
mianowany: ks. Jan Marszał, wikary tamtejszy. 


Drugi zakład dla obłąkanych w Gali- 
eyi. Na pomieszczenie drogiego zakładu dla obłąka- 
nych zostanie obraną prawdopodobnie wieś Dusina 
pod Krakowem, własność p. Sałapy. Wydział Kraj. 
polecił inż. Wł. Turskiemu z Krazowa przeprowadzić 
studya przedwstępne co do wodociągów i kanalizacyj. 


Kronika lwowska. 


+ Zielone Świątki bardzo były brzydkie w 
tym roku. Pierwszego dnia pogoda niepewna a wie- 
czór deszcz, drugiego deszoz już popołudniu. A że 
na oba dni było zapowiedzianych coś siedmnaście 
festynów i tyleż] wycieczek, więc wśród komitetów 
panowała nie mała konsternacya. 

Najlepiej powiódł się festyn urządzony w nie- 
dzielę na placon powystawowym na dochód tow. 
uczestników powstania 1863 r., a nazwany „kierm:- 
szem narodowym“ . Wrezorajszy cyklistów na Wyao- 
kim zamku i na dochód kolonij letnich na placu po- 
wystawowym zgromadziły tłumy publiczności, ale 
deszcz, który padł około g. 6 w., rozpędził pragaą- 
cych użyć zabawy. 

Po za tem wszystkie zabawy, jakie nrządzono 
w dnie Zielonych Świątek, nie przedstawiały dużego 
urozmaicenia, a że było ich tyle prawie, ile ogro- 
dów i ogródków we Lwowie, więc trndno o nich 
pisać szczegółowo. 

Na ogół zeszły święta we Lwowie bardzo spo- 
kojnie. Były one zaś wyjątkowe i z jednego względu. 
Oto, prócz niezbyt doniosłysh obrad egzekutorów po- 
datkowych, nis było w te“ „ie we Lwowie żadnego 
zjazdu, żadnego wiecu. Rch wiecowy przeniósł się 
w tym rokn do Krakowa. Z tego też powodu i ob- 
cych było mniej niż zwykle we Lwowie. 


+ Z rady miejskiej, W tygodniu bieżącym 

odbędą się dwa posiedzeuia rady miejskiej, a to w 
środę 6 i we czwartek 7 bm., każdym razem o 6 
wieczorem, 
Odsłonięcie pomnika śp. prof. Chmle- 
lowskiego odbędzie się 10 bm. o 11 przedpoł. 
Przemawiać będą prof. Roszkowski imieniem komi- 
tetu, prez. Michalski im. miasta, prof. dr. Kallen- 
bacb, dalej jeden z przyjaciół śp. Chmielowskiego 
z Warszawy, wreszcie przedstawiciel młodzieży. 


— Uroczystości strzeleckie. Zgodnie z wie- 
lowiekową tradycyą odbyła się wczoraj w uroczystej 
formie detronizacya króla kurkowego, którym w u- 
biegłym roku był p. Stanisław Platowski, oraz zło- 
żenie luzek ERR Eaa przez pp. M. Olszew- 
skiego ı K. Wenzla. Z tego powodu odbyła się w 
kościrl+ 00. Franciszkanów uroczysta msza św. Po 
naboż-ństwie rozpoczęło się strzelanie 0 godność kró- 
lewską, które trwać będzie przez cały bieżący 
tydzień. 

> Egzamin dojrzałoścł w I szkole realnej 
we Lwow'e odbył się w ozasie od 25 maja do 1 
czerwca pod przewodnictwem delegatów rady szkol- 


nej kraj. Michała PRembacza i Tadeusza Fiedlera 
prof, polit. Świadectwo dojrzałości otrzymali: Bern- 
stein I., Bonasewicz Jerzy, Brill Rudolf, Czapski 


Franciszek, Dąbrowicki E., Deryng J., Dominik S., 
Doms R, Dudryk L., Ehrlich M., Fell J., Fider- 
kiewicz Z., Fried W. (z odzn.), @eciów J., Gończa- 
kowski B., Gorecki J, Hochfełder J., Hrycaj R 
Humoricz 'M., Jarecki T., Jarmułowicz K., Kapu- 
ścińszi A., Kieuzler R„ Klimowicz W., "Knobloch 
M, Krakowski E., Krooh M, Kulik E., Kusmer E. 
(z odznasz.), Langner R3 Lenkiewioz A., Mala- 
ohowski J., Mars G, (z odzn.), Michelini H., Müller 
J., Naturski J. (z odzn.), Nowicki S., Oryszczak S, 
Ostrowski L., Pawlikiewicz J., Przedrzymirski H; 
Podłowski J Rembowski J. (z odznacz.), ks. Sa 
pieha J., Seredyński J., Sokołowski W., Szczepa- 
nowski W. (z odzn.), Stachiewicz H., Stebnieki S., 
Taub J. (z odzn.), Uminowicz B. (z odzn. ) Unge- 
heuer F., Wełeszczuk J., Wołoszczak S., Wojcie- 
chowski T., Flachs J., Wilczyński M., "Hordyński 
F., Prochaska A., Hausner F., Krotke M., Biegel 
majerówna Z, Bykowska M., Paygertówna E (z 
odzn.), Silber J. 

< Prawo publiczności na rok 1905/6 nadi? 
kierownik minist, oświaty I. i II. klasie pry- 
watnego liceum dla dziewcząt p. Olgi Filippi wə 
Lwowie. 


+ Wydział Tow. kolonij wakacyjnych dla 
dziewcząt donosi, że podania o przyjęcie na kolonię 
wnosić należy za pośrednictwem odnośnej Dyrekcyi 
szkoły najdalej do 15 czerwca, Osoby pragnące ubie- 
gać się o miejsce Kierowni:zki kolonii jako też go- 
spodyni, zechcą wnieńć podanie do Wydziału Tow. 
kolonij wakacyjnych dla dziewcząt na ręce Wp. 
Zofii Bylickiej (ul. Bielowskiego 5) najdalej do 15 
CZGTWCA. 

-— Zjazd egzekatorów podatkowych. Przez 
oba dni świąteczne obradowali w sali szkoły im. 
Mickiewicza egzekutorsy nad ustaleniem i polepsze- 
niem swego stanowiska. Zgromadsiło się około 300 
egzekutorów z Galicyi i dwóch delegatów z Buko- 
winy. Ze atrony dyrekcyi skarbu przybył st. rados 
-Skwark Priewodiieszeym 'witoą wybrano gps. e lad Przewodniezącym wiecu wybrano Józ. 


egzekutorów* p. Sosnowski, a referował p. Wró- 
, blewski, który w jaskrawych barwach przedstawił 
| nędzne stosunki egzekutorów, zwłaszcza na prowin- 
j oyi. Po przemówieniach pp. Miecz. Starzewskiego, 
Józ. Grodzkiego, P. Sosnowskiego i innych uchwa- 
1 jednomyślnie następujące rezolucye: Wice u- 
chwala odnieść się wprost do ministerstwa skarba z 
prośbą, aby praedłożony uioisterstwu w Wr. memo- 
ryał w sprawie stabilizacyi jak najspieszniej zała- 
twiło, aby noolegowe <niesiono a zaprowadzono dyvty 
dzienne, aby egzekutorzy mogli korzystać ze zniżek 
kolejowych tak, jak dekretowi fnnkcyonaryusze po- 
datkowi, aby z funduszów zapomągewych mogli ko- 
rzystać takża egzekutorzy podatkewi. 

Ponadto uchwalono rezolucys, których żądania 
odnoszą się do kraj. dyrekoyi skarbu. Żądania te 
przedłoży wydział w przyszłości nowomianowanemu 
wieeprezydentowi dyr. skarbu. Uchwalono też wysłać 
| „gratulacyjny telegram“ do ustępującego wicepr. p. 
Korytowskiego. 

Wczoraj odbyło się też walne zgrom. członków 
j tow. „Samopomocy egzekutorów*. Sprawozdanie wy- 
kazuje pomyślny rozwój tow., bo na 400 egzaknto- 
rów w Galicyi, przystąpiło do tow. 300, majątka 
posiada tow. 1.400 kor. Zarządowi udzielono absola- 
toryum, poczam uchwalono podwyższyć wkładki z 2 
na 8 kor. i nałożono na członków podatek 1 kor. 
dla wspomożenia funduszu na zapomogi dla wdów. 
Wydział zdał nadto sprawozdanie z zabiegów o sta- 
bilizacyę. W ministerstwie zapewniono, że podwyż- 
szenie płacy egzekntorów nastąpi w krótkim czasie, 
co zaś do stabilizacyi dano cdmowną odpowiedź, 

+ Z prasy ruskiej. Z dniem 1 bm. poczęła 
wychodzić we Lwowie nowa gazetka ludowa, pod 
nazwą „Osnowa „ Jestto czasopismo oświatowo-poli- 
tyczne i gospodarskie, a ma być wydawanem — jak 
donosi „Nywa* — w duchu czysto chrześcijańskim 
i łac ZP" Będzie to pisemko ilustrowane, 

-- Samobójstwo. W sobotę odebrał sobie życie 
l z rewolweru Władysław Knukawski, kie- 
rownik składn maszyn w pasażu Mikolasza. Przy- 

ezyną przykre stosunki fiuansowe, 

> Zamach samobójczy. Ośmnastoletnia Lu- 
dwika Str. usuowała się wczoraj otruć, ponieważ 
matka chciała ją wbrew jej woli i nczucin wydać 
zamąż. Dzięki szybkiej pomocy lekarskiej desperatkę 
odratowano, tak że życiu je' nie grozi niebezpie- 
czeństwo. 


Kronika krajowa. 


Ks. areyb. Teodorowiez roz] ocznie 10 bm. 
wieczorem w Kochawinie rekollekcya dla pań, które 
się zakończą we środę wspólną komanią. w ro- 
kollekcyach mogą brać udział panie z różnych stron i 
miejscowości — tylko należy się zgłosić do Sióstr 
Służebniczek. 


W sprawie wyboru posła do sejmu z 
mniejszej własności pow. sanockiego w miejsce śp. 
Włodzimierza Truskolaskiego odbyło się w Besku 
29 zm. poufue zebranie niby polsko-ruskie a wła- 
ściwie ludowcowo-ruskie, Nia zgodzono się na ża- 
dnego kandydata a charakterystyczną była uwaga 
jednego z księży ruskich w kwestyi wyboru wło- 
ścianina Bobaczka do sejmu, że potrzeba mądrego 
człowieka a nie chłopa. 


O biskupstwo łać. w Stanisławewie. Rada 
miejska stanisławowska na posiedzeniu z 28 z. m. 
uchwaliła na wniosek ks. Kiselta wysłać do ks. 
arcyb. Bilczewskiego deputacyę, aby rzym.-kat. biskup- 
koadyutor rezydował w Stanisławowie. Deputacya ta, 
złożona z ks. Kiselta i pp. Fiediera i Pileekiego, 
była zeszłego piątku u ks. arcyb. Bilezewskiego, 
który, przyjąwszy ją Życaliwie, oświadczył, iż jeżeli 
sprawa kreowania nowego biskupstwa polskiego 
w Galicyi wschodniej będzie roztrząsauą, Stanisła- 
wów będzie w pierwszym rzędzie wzięty pod rozwagę, 
sprawa ta atoli jest jeszcze w dalekiem polu. Nato- 
miast prawdopodobniejszem byłoby kreowanie w Sta- 
nisławowie biskupiej sufraganii, ku czemu atoli 
niezbędnem jest przygotowanie odpowiedniego pomie- 
szczenia. Jeżeliby takie pomieszczenie znalazło się, 
sufragania mogłaby być kreowaną niebawem. 


Ze Stauisławowa donoszą: Tutejszy budynek 
sądowy, stary odwieczny gmach po- trynitarski, zruj- 
nowany w najwyższym stopniu, wali się i grozi kata- 
strofą. Po wielokrotnych urgensach przybył do Sta- 
nisławowa radca bndownictwa Szkowron i stwierdził, 
iż gmach grozi zawaleniem się. Prawdopodobnie tedy 
pr<eniesione zostaną biura sądu do gmachu gr. kat. 
seminaryum duchownego. Nowy zaś gmach sądowy 
ma zostać wybudowanym na gruntach pp. Hammer- 
mana i Czaplińskiego przy ul. Bilińskiego, położonej 
w znacznej odległości cd centrum miasta, 

Wskutek nalegań rodzicow i nauczycieli obie- 
cała władza szkolna zaradzić przepełnieniu w ten 
sposób, iż zanim wybudowany zostanie nowy gmach 
gimnazyalny, obszerne ubikacye pomieszkania dyre- 
ktora zostaną użyte na pomieszczenie uczniów. Wy- 
powiedziano więc nowemu dyrektorowi pomieszkanie, 
należące się mu w gmachu szkolnym, aby rozpocząć 
przeróbkę pokojów na klasy szkolne. Tymczasem jak 
grom z jasnugo nieba spad'a we środę półuczędowa 
wiadomość ze Lwowa, że pomieszkanie dyrektora 
gimn. ma być nżyte na pomieszczenie uczniów kilku 
klas gimn, rnskiego. Takie zarządzenie wydała Rada 
szkolna kraj. — gdyż nie mogła znaleźć odpowie- 
dniego lokalu na kilka klas gimn. ruskiego | 

Zlot Sokołów okręgu krakowskiego odbył się 
wczoraj w Snehej. Przybyli też delegaci z Warsza- 
wy i Zagłębia dąbrowskiego. Ze Lwowa przybyli 
delegaci krajowego Związku pp. Wallsk i Świątkie- 
wież. 


Nowy posterunek pracy narodowej. Ze 
Stauisławowa donoszą : Tow. „Młodzież polska“ za- 
łożyło czytelnię ludową w Nadorożuie w pow. tłu- 
mackira. We wsi tej lndność polska, Stanewiąca 
poważny bardzo kontyngent, ulegała coraz bardziej 
zruszczeniu, to też zadanie nowo założonej ozytelui 
będzie bardzo wdzięczne. 


Kółka roln. pow. jarosławskiego. Dnia 
31 maja odbył się w Jarosławiu zjazd delegatów 
Kółek rolniczych powiatu jarosławskiego. W obra- 
dach wzięło udział około 60 osób pod przewodn. 
księcia Jerzegó Czartoryskiego, u w obecności dr. 
Br. Dulęby, delegata zarządu głównego. Z= spra- 
wozdań, składanych przez poszczególnych delegatów, 
okazało się, że rozwój Kółek w całym powiecie jest 
jak najlepszy. Następnie dr. Dulęba mówił o stra- 
żach pożarnych ochotniczych, oraz » potrzebie ubez- 
pieczania zabudowań; po kilku jeszcze p'zemówie- 
niach zjazd zamknięto. Wieczorem odbyło się posie- 
dzenie komitetu ściślejszego w sprawie przygotowań 
do zjazdu delegatów z całej Galicyi. 

Zaburzenia w więzieniu. W Tarnowie 
wozoraj o 11 rano wybuchły niepokoje w więzieniach 
tutejszego sądu obwodowego. Więźniowie domagali 
się lepszego pożywienia. Do uspokojenia rozruchów 
wezwano wojsko. 

Przystanek Kostryżówka, położony między 
stacyamai Slios fki Zalostcżyki na salaku kolei lo- 
kalnej Łużany-Zaleszezyki, w obrębie kierownictwa 
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oznego. 

Fabryka nafty Fibicha i Stawlarskiego 
w Chorkówoe prosi nag o zaznaczenie, że wprawdzie 
śp. Jan Kanty Fibich odziedziczył po ojcu udział 
w fabryce nafty w Chorkówce, leoz jeszcze przed 5 
laty odsprzedał go w całości p. Waleryanowi Sla- 
wiarskiemu i od tego czasu żadnym najmaiejs ; u 
udziałem do fabryki nafty w Chorkówce nie należx'. 


m onika powszechna. 


$ Wykrycie bomb. Król włoski ma przybwć 
do Ankony 24 bm. Tymozasem, jak stamtad don 'szą, 
w jednym z zakładów fryzyerskich, u niejakiego 
Antoniego Gahianeli, skonfiskowano 3 gotowe bomby, 
obłożone cementem i zaopatrzone w lonty. Bon.by 
przesłano do laboratoryum wojskowego, celem vba- 
dania ich. Nadto znaleziono dwie paczki z <iaiką 
i potasem. Aresztowano 1% anarchistów a tego 
powodu. 


Zmarli. 

Ks. Wiktor Wojdag, wikary katedry or- 
miańskiej, były dziekan i proboszcz w Mińsku i 
profesor akademii duchuwnej petersburskiej, zmarł 
4 bm, w 63 roku życia a 40 kapłaństwa. Eksporta- 
oya zwłok na cmentarz łyczakowski odbędzie się w 
środę o godz. 10 rano z kaplicy Boimów, plao Ka- 
pitulay. 

Leenard Czynełel, starazy inżynier namiest- 
nictwa, zmarł przeżywszy lat 49. Dziś popołudnia 
zwłoki odprowadzono na kolej państwową, skąd prze- 
wiezione zostaną do Krakowa a w środę o godzinie 
5 popołudnia tam pochowane w grobowou ro- 
dzinnym. 


Z całego świata. 


Praga. Pociąg kolei północno-zachodniej, który 
wozoraj popoł, wyjechał z Trutnowa do Pragi, wy- 
koleił się o godz. 7 koło stacyı Neu Paka. 10 wa- 
gonów spadło z nasypu. Służący pocztowy Fischer 
zginął, dwaj urzędnicy pocztowi i jeden  kondnktor 
zostali ciężko zranieni, lekko rannych zgłosiło się 
17 osób. 


Saleburg. Deszcze ciągle padają ; rzeki wzbie- 
raja. Z okolice górskich donoszą o Śniegach. 


Tarcoing (we Francyi, depart. Nord.) Na 
przemówienie powitalne prezydenta związku gimna- 
styków francuskich odpowiedział prezydent republiki 
Falliereg mową, w której powiedział, że widzi w 
gimnastyao szkołę ćwiczenia się w obowiązkach i 
miłości ojczyzny i zachęcał do dalszej pracy na 
tem polu. 

Belgrad. Miasto wydało wczoraj bankiet na 
cześć węgierskich dziennikarzy, którzy przybyli tu z 
wycieczką. 

Szangaj. Zaburzenia, wywołane wygórowane- 
mi cenami artykułów żywności w prow. Kiangsi, 
zostały już stłnmiene, Dziesięciu buntowników zabi- 
to. Cudzoziemcy uia ponieśli szkód skntkiem zabu- 
rzeń Kanonierka angielska „Suipe* wróciła do Nan- 
chang. 

Nowy Jork. Jak don'szą z Naco, w Stanie 
Arizona górnicy tamtejszych kopalń zastrajkowali. 
Przyszło do zaciętej walki z władzami, po której 
górnicy owładnęli kopalnią. W walce zginęło przeszło 
pięćdziesiąt osób. 


Nowy Jork. W East Providence na Rhode 
Island (w Stanach Zjednoczonych) w niedzielę wa- 
gon tramwaju elektrycznego, zapełniony publieznością 
wycieczkową, wskutek za szybkiej jazdy na zakrsy- 
wieniu toru wyskoczył z szyn i rzucony został na 
20 stóp w dał. 11 osób zostało zabitych, a 20 zra- 
nionych. 

Waszyngton. Prezydent Roosevelt przysłał 
kougresowi orędzie, w którem podnosi konieczność 
usunięcia niewłaściwości w przemyśle mięsnym i za- 
znacza, że wprawdzie przy eksporcie mięsa de Nie- 
mooc zachowywana jest nadzwyczaj skrupulatnie 
czystość, natomiast przy wyrobie towarów mięsnych 
dla własnej Kkonsumcyi panuje bazprzykładne nie: 
chlujstwo, które bezwarunkowo mnsi być usunięte, 


Ruch artystyczno-litoracki. 


Z teatru. („Odwieczaa baśń*, pocmat drama- 
tyczny Przybyszewskiego.) W teatrze miejskim wy- 
stawiono w sobotę po raz pierwszy najnowszy utwór 
Stanisława Przybyszewskiego: „Odwieczna basń*, 
Utwór to zupełnie odmienny od "wszystkich dotych- 
czasowych. dzieł znakomitego pisarza, odmienny cha- 
rakterem i treścią, odmienny formą i ideą, Myślą 
przewodnią tego poematu, ową „odwieczną baśnią*, 
snującą się od nieprzeliczonych wieków, jest zmaga- 
nie się ludu oraz możnowładztwa z władzą królew- 
ską. Przedstawicielem pierwszej strony jest kanclerz, 
człowiek żądny włalzy i panowania, w tej żądzy 
swej niepohamowany i niecofający się przed żadnymi 
środkami. Władza królewska zaś ma swego przed- 
stawiciela w młodym króln, uosobieniu dobroci, sala- 
chetności i idealizmu, rozkochanym w swej pięknej 
żonie Sonce, Walka tych dwócu Żywiołów kończy 
się zwycięstwem kanclerza, król bowiem, zniechę= 
cony i zrażony ciągłemi intrygami, tron swój 
porzuca. 

Poemat Przybyszewskiego pełen jest, niepospo- 
litych piękaości, zwłaszcza w kilkn ustępach liry- 
oznych, w scenach miłosnych i miłosnych rozmowach 
między królem a Sonką. Prześliczny jest też język 
całego utworu. Nie muis; jednak „Odwieczna baśń* 
nie wywarła dużego wrażenia Pu wade tu tego kardy- 
nalay błąd sztuki: brak akoyi, brak życia. Za wiele 
w poemacie dyalogów — pięknych wprawdzie, owia- 
nych poetycki a nastrojem, ale nużących — za mało 
zaś działania. 

Wystawiono „Odwieczną baśń“ nadzwyczaj 
starannie i z całym pietyzmem. Dekoracye i kostyu- 
my ogólnie się podobały. Również artyści, występu- 
jący w utworze Przybyszewskiego, wywiązali się ze 
swego zadania zupełnie zadowalniająco. Na pierwszy 
plan wysunęli się pp. Adwentowioz (król), Hierow- 
ski (kanclerz) i Chmieliński (błazen) oraz p. Bedna- 
rzewska (Sonka, królowa). 

Teatr był zapełniony 
Autora wywoływano dwukrotnie 
wieńcem laurowym oraz kwiatami, 


* Ze sztuki. Wczoraj otwartą została w Towa- 
rzystwie Przyjaciół Sztuk pięknych zbiorowa wysta* 
wa art. Ryszarda Gawlikowskiego. 


* P. Korolewicz-Waydowa spiowała wczoraj 
po raz pierwszy w drugiej seryi gościnaych wystę- 
pów w Petersburgu, w nowym teatrze letnim „No- 
waja opera". Grano „Halkę* Moniuszki, w której p 
Waydowa spiewała partyę tytałową po "polsku. 


Repertuar lwowskiego tGAtru miejskiego 


Wa wtorek „Tyrolka". 
We środę „Odwieczna baśń" Przybyszewskiego. 
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AERA ROVA. 
(Telefonem i pocztą.) 

— Znany publicysta rosyjski p. Pielejew, 
wielki przyjaciel Polaków, przybył — jak donosi 
„Głos Narodu“ — z Petersburga do Krakowa. 

— W Krakowie bawiło w czasie Zielonych 
świąt mnóstwo osób, przybyłych ze wszystkich stron 
kraju. Wśród nich, jak co roku, było dużo ludu 
polskiego zarówno z Górnego, jak i z Dolnego 
Sląska. Między przybyłymi uczestnikami różnych 
wycieczek, zwracała uwagę bardzo liczna wycieczka 
ze Stanisławowa, która przybyła poznać miasto i jego 
pamiątki, oraz w myśl odezwy ks, prałata Bandur- 
skiego uczcić pamięć królowej Jadwigi, pomodlić się 
u jej grobowca w katedrze wawelskiej i ozdobić go 
żywymi kwiatami wdzięcznej pamięci i uwielbienia. 

Przy pomniku Mickiewicza przemawiał profesor 
Zubrzycki ze Stanisławowa, w katedrze na Wawelu 
ks. prałat Bandarski. 


— Wczoraj wieczorem o wpół do 6 odbyły 
sig w parku Jordaua zapasy iałodzieży lwowskiej i 
krakowskiej w grze w piłkę nożną. Na boisku odfo- 
togratowano dla „Nowości illastrowanych* obie gru- 
py młodzieży, „czainych* z szerwonemi przepaskami 
ze szkoły realnej i  „niabiesko-czerwonych* z IV. 
gimnazyum, „Czarm* zwyciężyli po półu:ragodzinnej 
walce w stosunku 2 do O, „niebiesko-czerwon:* po 
godzinnej walce w stosunku 4 do 0. Zebrana bar- 
dzo licznie publiczność oklaskiwała zwycięzców. 


— Wczoraj rano po nabożeństwie w kościele 
Maryackim, rozpoczął się II. zjazd delegatów Zwią- 
zku stow. katolickich rzemieślników i robotników. 
Obrady odbywały się w pięknie przybranej sali Do- 
mu katol. rękodzielników i robotników. Przybyło 
kilkudsiesięciu delegntów z zachodniej części kraju z 
Przemyśla i ze Lwowa. Nadto przybyli z Poznania: 
ks. Adamski, redaktor „Robotnika“ i „Ruchu 
chrześcijańskiego*, oraz A. Dellof, współred. „Robot- 
Bika“; z Warszawy ks. Przeździecki, redaktor „Towa- 
rsysza Pracy“. Przybył też poseł ks. Stojałowski, 
jako prezes Związku chrześcijańsko socyałnego z Bia- 
ły. Obrady zagaił prezes Związku dr. Nartowski. 
Odczytano pismo z życzeniami od ks. kardynała Pu- 
syny, ka. biskupa Pelczara, ks. biskupa-sufragana 
Fischera z Przemyśla i inne, Ks. sekretarz Mysko- 
wiez złożył sprawozdanie «u działalności Związku ; 
należy do wiego 18 stowarzyszeń, liszących 1800 
członków; Związek wydaje tygodniowe pismo „Po- 
stęp". Nad sprawozdaniem zabierało głos kilku də- 
legatów, poczem przyjęto je do wiadomości. Drugi 
referent p. M. Horowicz mówił o organizacji; trzeci 
referent p. Zgórniak o organizacyi zawodowej. Przy- 
jęto rezolucye, W końcu adw. dr. Gryziecki wypo- 
wiedział referat pt. „Reforma wyborcza a klasy pra- 
cujące*, Po dyskusyi, w której między innymi za- 
bierali głos poseł ka. Stojałowski, kB. Cosel T.J. 
i i., zebrani uchwalili jednomyślnie rezolucyę, żąda- 
jac} równego, powszechnego, bezpośredniego i tajue- 
go prawa głosowania. Zjazd zakończył się o 9 
wieczór. 


Z UV A ESA (WY. 
(Pooztą.) 

— W ostatnim numerze przestawiono wiado- 
mość o wybuchłym strajku tramwajowym w Warsza- 
wie pod wiadomoś i „Z Krakowa“. Prostujemy więc 
omygłkę drukarską, przy przełamywaniu numeru wy- 
darzoną. W sobotę wieczorem strajkujący porozumieli 
się z sarządem tramwaju i powrócili do pracy, skraj- 
ne żywioły atoli z rewolwerami w ręku zmusili służ- 
bę do dalszego strajku. 

— Anarchia w Królestwie przybiera formy coraz 
dzikeze i coraz bardziej niepojęte, Krew leje się bez 
przerwy. Z dwóch stron, z góry i z dołu, idzie przez 
kraj teror, zostawiają za sobą dziesiątki trupów i 
setki rannych. Jak dotychczas, oczywistą, bijącą w 
oczy przewagę ma we wazystkich wypadkach  teror 
Z Tofu. Rosyjskie władze administracyjne i policyjne, 
tak bezwzględnie stanowcze i srogie wobec ludności 
spokojnej, okazują się zupełnie bezsilne w walce z 
żywiołami anarchii. Nie romaga tu nie: ani stan 
wojenny w całem Królestwie, ani dziesięciu generał- 
gubernatorów wojennych, obdarzonych nadzwyczajne- 
mi pełnomocnictwami. Krwawa kronika w pismach 
z dnia na dzień przybiera rozmiary coraz większe. 

Z napadów na prowinoyi był budzącym naj- 
większe przerażenie wiedaowny napad na dwór Kle- 
nieckieh w Kluczkowicach w gubernii lubelskiej. 
W Warszawie napady i rabunki są na porządku 
dziennym a sprawcy zawsze niemal uiewyśledzeni, 

W sobvtę znowu około godz. 5 popołudniu, na 
placu Wareckim, kilku młodych ludzi napadło na 
kasyera biura budowlanego p. Holtza, Adolfa Jasia- 
ka i odebrali mu 1,060 rb., przezaaczonych na wy- 
płatę dla robotników, zajętych przy budowie domu. 
Jasiąk chciał dognać uciekających rabusiów, lecz je- 
den z nich dał strzał z browninga. Kula trafiła 
Jasiaka w pachwinę i wyszła na wylot, zwalając go 
s nóg. Raunego po opatrunku pogotowie odwiozło 
do szpitala św. Rocha. 

W tym samym czasie ulicg Moniuszki prze- 
chodziło sześciu członków orkiestry Namysłowskiego, 
podążając na Dynasy. Zauważywszy dwóch podejrza- 
nych, uciekających w stronę Marszałkowskiej mło- 
dsieńców, puścili się za nimi w pogoń. Wtedy ban- 


dyci rzucili na chodnik paczkę z drobnemi pieniądz- 
mi (460 rb.) a z reszią (600 rb. papierowemi) 
uciekli, 


Ostatnie wiadomości. 


Urzędowa „Wiener Ztg.* ogłosiła w nie- 
dzielę rano pisma odręczne cesarskie, mianujące 
nowy gabinet br. Becka a zarazem uwalniające 
ministrów gabinetu ks. Honeniohego od dalszego 
urzędowania. Z ustępujących ministrów otrzy- 
mali przy tej sposobności odznaczenia: dr. P ię- 
tak wielki krzyż orderu Leopolda, dr. Cosel, 
Randa i hr. Bouquc7 ordery Żelaznej korony I 
klasy a kierownik ministerstwa kolei Vrba od- 
ręczne pismo wyrażające mu uznanie i podzię- 
kowanie. ` 

Nowy gabinet przedstawi się izbie posęl- 
skiej na posiedzeniu we czwartek dnia 7 bm. 
i przedłoży swój program. Posiedzenie izby 
panów odbędzie się w piątek dnia 8 bm. o godz. 
3 popołudniu. Na posiedzeniu tem br. Beck 
również przedłoży swój program. 

W poważnych kołach parlamentarnych 
sądzą, że gabinet br. Becka nie jest jeszcze 
kompletnym, lecz, że w najbliższym czasie wej- 
dzie do tego gabinetu również i zastępca nie- 
mieckiego stronnictwa chrześcijańsko-socyalnego, 
a jako kandydata wymieniają ks. Alojzego 
Lichtensteina. Również “mają jeszcze wejść do 
gabinetu reprezentanci obu grup szlachty: niemie- 
ckiej wiernokonstytucyjnej i konserwatywnej 
czeskiej. W takim razie z gabinetu br. Becka 
ustąpiliby urzędnicy pozostali z poprzedniego ga- 
binetu mianowicie pp.: Auersperg, Bienert i 
Klein. 

Staroczeska „Politik* nie jest zadowolona 
z wstąpienia Młodoczechów do gabinetu, mimo 
zapewnienia, że ich to nie wiąże. „Opinii publi- 
cznej nie omami się tem, że dr. Pacak wstępuje 
do gabinetu, a klub młodoczeski mimo to i mimo 
mianowania dr. Forzta ministrem resortowym, 
zostaje w opozycyi*—woła „Politik“. Wogóle nie 
wierzy ten dziennik, aby Węgrzy mogli sobie 
co robić z tego nowego „wielkiego“ gabinetu 
austryackiego, w którym zasiada sześciu urzędni- 
ków, trzech Niemców-ministrów i po jednym 
polskim i czeskim ministrze-rodaku. Jest to kary- 
katura „wielkiego gabinetu“ — pisze „Politik“ — 
a w rzeczywistości jest to gabinet z konieczności 
przeciw rozwiązaniu parlamentu i rządom na 
podstawie $. 14. 

„Pester Lloyd* przestrzega gabinet br. 
Becka przed prowadzeniem wojny z Węgrami 
i zaleca mu raczej szerzenie w Austryi odnośnie 
do Węgier propagandy pokoju. 

Wczoraj odbyło się zaprzysiężenie nowych mi- 
nistrów. Cesarz wobec ministra Paca ka oświad- 
czył, że wstąpienie przedstawicieli narodu cze- 
skiego do nowego gabinetu jest czynem patryo- 
tycznym, za który ozuje dia nich wdzięczność. 
Monarcha zapewnił o swej życzliwości dla naro- 
du czeskiego, oraz przyrzekł, że z pewnością w 
jesieni przybędzie do Pragi na dłuższy pobyt. 
Z okazyi podróży do Liberca, cesarz zamierza 
zatrzymać się także w Kutnej Horze. 

Wobec ministra Pradego wyraził cesarz 
życzenie, aby jak najrychlej przyszło do porozu- 
mienia między obydwiema narodowościami w 
Czechach. 

Dziś dr. Derschatta udał się do gmachu 
ministerstwa kolejowego i odbył tam konferencyę 
z kierującymi urzędnikami tego ministerstwa. Na 
życzenie dra Derschatty mie będzie oficyalnego 
przedstawiania ciałą urzędniczego. Dr. Derschatta 
oświadczył, że pozna się z każdym z referentów 
w jego biurze. 

Minister Prad e przyjął dziś przed połu- 
dniem w prezydyum ministerstwa przydzielonego 
mu do służby radcę ministeryałnego Pietrzykow- 
skiego. (Mimo polskiego nazwiska jest to Niemiec 
z Czech) Oprócz radcy ministeryalnego Pietrzy- 
kowskiego otrzyma dr. Prade do swojego boku 
do pomocy jeszcze radce sekcyjnego, który jest 
obeznany ze stosunkami politycznym: i narodo- 
wymi krajów alpejskich, tudzież kilku młodszych 
urzędników konceptowych. 


SEZ ZAREZ ZZ Z E e Ą 


W sobotę w ciągu dyskusji w sejmie 
węgierskim nad prowizoryum, poruszono 
jeszcze raz sprawę reformy wyborczej, Jakoteż 
Słowak p. Hodz. interpelował rząd z powodu 
śledztwa zarządzonego przeciw związkom robot- 
ników rolnych. W odpowiedzi prezydent mini- 
strów dr. Wekerle oświadczył w kwestyi reformy 
wyborczej, že dotychczasowy cenzus zostanie 
zniesiony a rząd przedłoży projekt powszechnego 
prawa głosowania (o równem i tajnem nie wspo 
mniał dr. Wekerle), opartego na najszerszych 
podstawach i odpowiadającego nowoczesnym 
wymogom. Ale ustawa wyborcza jest kwestyą 
| tak skomplikowaną i wymaga tak grun- 
jtownych studyów, że nieuzasadnionym 
jest zarzut, iż rząd nie przedkłada jej natych- 
miast. (o do śledztwa zarządzonego przeciw 
|związkom robotników rolnych, zauważył dr. We- 
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kerle, że rząd szanuje ustawę o zgromadzeniach 
i stowarzyszeniach, że jednakże musi lakże czu 
wać nad porządkiem. Jest wiadomem, że 
nietylko w całej Europie, lecz nawet w Ameryce 
robotnicy na ogół nie zarabiają tyle, ile podczas 
żniw na Węgrzech. Sytuacya więc jest tylko wy- 
nikiem agitacyi, którą rząd musi potępić Trzeba 
stanowczo wystąpić przeciw ten- 
dencyi podburzania ludu, jaka się 
przebija z interpelacyi. Na tem posiedzenie za- 
mknięto. 


Hr. Gołuchowski wydał do austro-węgier- 
skich ambasad, poselstw i konsulatów okólnik, 
wskazujący na mnogie do ministerstwa spraw 
zagr. nądchodzące skargi, ponieważ urzędnicy 
zewnętrznych reprezentacyj monarchii nie uży- 
wają języka węgierskiego, jeżeli obywatel Węgier 
w jakim interesie się ndaje. Narusza się tem za- 
sadę wspólności, minister spraw zagr. rozporzą- 
dza przeto, aby urzędnicy ambasad, poselstw i 
konzulatów, w razie gdyby udający się do nich 
obywatel Węsier obstawał przy żądaniu, aby 
z nim po węgiersku rozmawiano, języka tego 
używali, względnie Węgra do jednego z umie 
jących po węgiersku urzędników odsyłali. 


Kurs społeczny we Lwowie. 


Dziś popołudniu o g. 4 zapełniło salę Ka- 
syna miejskiego przeszło 130 osób, a wśród tych 
około stu kapłanów, celem wzięcia udziału w 
kursie społecznym, urządzonym pod protektora 
tem ks. arcybiskupa Bilczewskiego przez komitet 
dyecezyalnego Związku katolicko-społecznego. 

Wśród obecnych byli 


Poznańskiego, kilku zakonników itd 

Zagaił zebranie ks. prałat Lenkiewicz, kre- 
śląc w krótkości cel rozpoczynających się wykła- 
dów, poczem zaproponował wybór prezydyum w 
składzie następującym: przewodniczący: ks. Wła- 
dysław Sapieha, ks. Adamski, adw. dr. Caro, dr. 
Br. Dulęba, ks. infułat Federkiewicz, ks. dr. Ko- 
pyciński i prof. dr. Milewski; każdy z członków 
prezydyum będzie przewodniczył na jednem po- 
siedzeniu. Na sekretarzy powołano: 
Wesolińskiego i p. Telesfora Adamskiego. 

Kurs się rozpoczął następnie wykładem ks.dr. 
Adama Kopycińskiego: „O potrzebie i środkach 
funduszu dla akoyi katolicko społecznej“. 

Kursowi temu, który ma na celu prakty- 
czne omówienie tych zagadnień z kwestyi spo- 
łecznej, które w naszem społeczeństwie dziś są 
najaktualniejsze, zasyłamy serdeczne: Szczęść 


Boże | 


TELEGRAMY i TEŁEFONEMATY 


| z dnia 5 czerwca 1906. 


Rada ministrów. 

Wiedeń. Pierwsza rada ministrów nowego 
gabinetu odbędzie się we środę. Prezes ministrów 
br. Beck w przyszłym tygodniu zaprosi człon- 
ków swojego gabinetu na wspólny bankiet, ażeby 
w ten sposób zacieśnić między nimi stosunki 
osobiste. Minister Prade udaje się w sobotę do 
Reichenbergu, ażeby porobić tamże przygotowa- 
nia na przyjazd cesarza. Cesarz udaje się do 
Reichenbergu dnia 20 bm. a mają mu towarzy- 
szyć w tej podróży misistrowie.. 


Keło polskie. 
Wiedeń. (Twł.) Jutro we środę o g. 11 


rano odbędzie się posiedzenie komisyi parla- 
mentarnej Koła. Pełne Koło zbierze się o 6 
wieczorem. 


Sejm węgierski. 

Budapeszt. Na początku dzisiejszego posie- 
dzenia prez. Justh wyraził oburzenie z powodu 
zamachu anarchistycznego w Madrycie, oraz 
współczucie sejmu dia' jego ofiar. Następnie Izba 
przyjęła w drugiem czytaniu prowizoryum budże- 
towe i uchwaliła jutro przedsięwziąć wybór de- 
putacyi kwotowej. 


wycieczki balonem. 


Wiedeń. Biuro korespondencyjne otrzymało 
od porucznika Korv.ha z Dieppe następujący te- 
legram : W sobotę 1/,5 popoł. wzniosłem się na 
wystawie  austryackiej w Londynie balonem 
„Meteor II“ w powietrze i przy silnym wietrze 
północno-zachodnim dotarłem do środka kanału. 
Następnie wiatr prawie zupełnie ustał i balon po- 


Przęz 6 godzin znajdowałem się nad morzem. 
O godz. 1 w nocy wylądowałem bez przeszkody 
koło Dieppe. Gaz świetlny, w balonie był bardzo 
lichy. Musiałem zużyć cały balast i zaledwo wy- 
starczylo mi gazu. . | 


ks. posła | 


towarzystwie kapitana przedsięwzięło w niedzielę 
wycieczkę balonem z wystawy medyolańskiej. 
W poniedziałek rano widziano ich szybujących 
nad morzem w Ankonie i znajdujących się w 
niebezpieczeństwie. Pomimo, że morze było burzli- 
we, wysłano parowiec na pomoc, bałon jednak 
oddalił się. Popołudniu przybliżył się znowu do 
wybrzeża. Wysłano łódź torpedową' na ratunek. 
Jednego z kupców uratowano, drugi i kapitan 
utonęli. Zwłok ich dotychczas nie znaleziono. 


Zapowiedź strajku generalnego. 

Budapeszt. Wczoraj odbył się tu krajowy 
zjazd socyalnodemokratyczny. Uchwalono rezolu- 
cyę, wzywającą do przygotowania się do walki 
w razie, gdyby rząd nie wprowadził powszechnego 
i tajnego głosowania. Uchwalono też w tym wy- 
padku przygotować polityczny strajk generainy. 


Wizyta cesarza Wilhelma. 
Poczdam. W skład świty cesarza Wilhel- 
ma, która mu będzie towarzyszyła w podróży do 
Wiednia, wejdą: marszałek dworu hr. Eułenburg, 
generalny adjutant hr. MHilsen-Haseler, generał 
major hr. Hohenau, adjutant przyboczny pułko- 


wnik Cherius, przyboczny lekarz dr. liberg i S€- | mina 000 do 030. Żyto gotowe 540 


kretarz stąnu dla zagranicznych Tschir- 


schky. 


spraw 


Z ziem solskich. 


Samorząd miejski. 
W Warszawie odbyły się już trzy posiedze- 
nia komisyi, powołanej do opracowania projektu 
ustawy dla miast na zasadzie samorządu. Usta- 


|wa ma oddać samorządowi miejskiemu obok pie- 


czy nad zewnętrznemi porządkami miejskimi tro- 


książę Władysław | ski o opatrzenie ubogich i dostarczenie im po- 
Sapieha, superior OU. Jezuitów we Lwowie ks. | mocy lekarskiej, jeszcze starania o oświatę warstw 
St. Sopuch, ks. prałat Lenkiewicz, ks. Adamski z | niższych, 


czuwanie nad moralnością publiczną, 
pośrednictwo w wyszukiwaniu pracy, jednanie 
pracodawców z pracownikami, zakładanie lom- 
bardów i kas oszczędności, współdziałanie w spra- 
wie zabezpieczenia ubogiej ludności mieszkań, 
wreszcie urządzenie policyi miejskiej : sanitarnej, 
budowlanej i targowej. Zaproponowane zostało 
także zorganizowanie w Warszawie komitetu do 
spraw miejscowych, złożonego w połowie z przed 
stawicieli rządowych, a w połowie z przedstawi- 
cieli od społeczeństwa, pówierzając mu rozważe- 
nie ostateczne sporów juryzdykcyjnych, jakie mo- 
ga powstawać między administracyą a samo- 
rządem. 
Język polski na kolejach. 

Ros. Ag. Tel. donosi: Komisya, utworzona 
przy ministeryum komunikacyi, wypracowała prze- 
pisy o używaniu języka polskiego na kolejach w 
Królestwie polskiem. Według projektu, całą służ 
bę kolejową, oprócz rzemieślników, obowiązuje 
znajomość języka rosyjskiego. Służbie zezwala 
się odpowiadać po polsku na zapytanie publi- 
czności, zwrócone w tym języku. Wszelkie sto- 
sunki kslei żelaznych prywatnych z instytucyami 
rządowemi mają się odbywać po rosyjsku. Odpo- 
wiedzi, wystosowane po rosyjsku przez towarzy- 
stwa prywatne w cesarstwie, powinny być dawa 
ne w tymże języku. 

Napisy na stacyach i bilety pasażerskie ma- 
ją być drukowane w języku rosyjskim i polskim, 
zaś dowody i blankiety tylko po rosyjsku, oprócz 
frachtów przy przewozie wewnętrznym, których 
adres ma być drukowany po polsku, zaś instruk- 
cye po rosyjsku z zezwoleniem na przekład pol- 
ski ze względu na urzędników, których znajo- 
mość języka rosyjskiego nie obowiązuje. 


Z Rosyi. 


Rada państwa. 

Petersburg. (Pet Ag.) Na rok 1906 miano- 
wany został dotychczasowy wiceprezydent rady 
państwa sekretarz stanu Frisch prezydentem, a 
dotychczasowy przewodniczący I departamentu 
rady państwa Głołubow wiceprezydentem. 


Kara śmierci. 
Petersburg. Jak donosi „Rjecz”, rada mini- 
strów oświadczyła się na wniosek ministra spra- 
wiedliwości za zniesieniem kary śmierci. 


«ybory włoskie. 

Rzym. W niedzielę odbyły się w 24 okrę- 
gach wybory uzupełniające deputowanych w 
miejsce socyalistów, którzy mandaty złożyli. Wy- 
brano 17 soeyalistów, 6  konstytucyonalistów. 
W jednym okręgu potrzebny ściślejszy wybór. 


Pożyczka szwedzka. 


Sztokholm. Rząd szwedzki zawarł z konsor- 
cyum bankowem, na czele którego stoi sztok- 
holmski bank handlowy, umowę o 31/,7/, poży- 


woli zdążał w Kierunku południowo-zachodnim.|czkę państwową w kwocie 60 mil. franków. 


Zwalczanie anarchizmu. 
Paryż. Do „Petit Parisien* donoszą z Lon- 
dynu, że król Edward prawdopodobnie oświadczy 
się za zwołaniem międzynarodowej  konferencyi 


Ankona. Dwóch kupców z Medyolanu w|dla zwalczania anarchizmu. 


Z Mandżuryi. 

Londyn. Do „Daily Telegraph“ donoszą z 
Tokio : Wszystkie japońskie zarządy lokalne w 
Mandżuryi odwołano, a natomiast mają być 
w ważniejszych miastach mianowani konsulowie 
japońscy. 

Trzęsienie ziemi, 

San Francisco. Wczoraj wieczorem o godzi- 
nie 11. m, 50 dało się tu czuć silne trzęsienie 
ziemi, które jednakże szkody nie wyrządziło. 


Dział ekonomiczny. 


Losy tureckie. Przy ciągnieniu losów ture- 
ckich d. 1 bm. padła główna wygrana 300.000 fr. 
ra nr. 16,854.66 25 000 fr. na ur. 15,319.40. Po 
10.000 fr. na nr. 2,374.10i nr. 14,636.42. 


Z rynków towarowych. 


Bank rolniczy we Lwowie. 
Lwów dnia 5 czerwca 
Dziś notujemy za 50 kilogramów loco Lwów. 
Waluta koronowa. 

Pszenica gotowa od 8'10 do 820, pszenica ma ter- 
do 560, żyto na 
termina 0:00 do 0:00. Owies obroczny gotowy 7:40 do 7:70. 
Owies obroczny na terminy 0'00 do- 0:00. Jęczmień pa- 
stewny 650 do 670, jęczmień browarniany 000 do 000. 
Rzepak 0000 do 00-00. Lnianka 000 do 0'00. Groch pa- 
stewny 6:60 do T*—, groch do gotowania 8:00 do 9'50. 
Wyka 0— do 0*—. Bobik 0: — do 0'—. Hreczka 00:00 do 
00:00. Kukurudza nowa za 56 kilo 000 do 0:00 kukuru- 
dza stara 0.00 do 0-00. Chmiel nowy za 56 kilo 00*00 do 
00:00, chmiel stary 00-00 do 00:00. Koniezyna czerwona 


(00:00 do 00:00, koniczyna biała 00— do 0%—, koniczyna 


szwedzka 00— do 00:— Tymotka 00— do 00-00, 
Spirytus paritas Tarnopol za 100 litr. nowy od 
35— do 37-25. Spirytus paritas Tarnopol na terminy 
—— do —.—, spirytus paritas Tarnopol ekskontyngen- 
towany 18:50 do 1875. 


Z rynków nieniężnych. 

Wiedeń dnia 5 czerwca. (Telegram „Gazety Na- 
rodowej“). Zamknięcie giesdy o godzinie 2 minut 30 po 
południn. Akcye austryackiego zakładu kredytowego 
678-73, węgierskiego zakładu kredytowego 81600, Anglo- 
banku 310'00, Unionbanku 55300, Banku dla krajów ko- 
ronnych 43950, Bankvereinn 55575, Bodenereditn 1045*—, 
galicyjskiego Banku hipotecznego 57400, kolei państwo- 
wych 68105, kolei południowej 142*50, tramwaju A. —'—, 
B. ——, kolei Elbathal 455 kolei północnej 5700, kolei 
czerniowieckiej 582 00, alpiny 57250, Rima Muranya 57750, 
praskiego towarzystwa żelaznego 2722 — fabryki broni 
605-—, tureckie tytoniowe 40700, galicyjskiego karpackie- 
go Towarzystwa naftowego 57300 oblig. węg. iudemniz. 
95:35, renta majowa 9975, austryacka rena koronowa 
9y-85, węgierska renta koronowa 9570, 56-let. listy To- 
warzystwa kred. ziemskiego 98:80, 4-procentowe listy bati- 
ku hipotecznego 98:65, 4 i pół procentowe listy banku 
krajowego 100-95, 5-procentowe listy banku hipotecznego 
11180 4-procent. Banku kraj. 98:90, 4 i pół proc. Banku 
kraj. 10150, 5-procentowe komnnalne obligacye Banku 
kraj. ——, 4-procentowe galicyjskie obligacye propin. 
99:85, 4-procentowe galie. pożyczki krajowe z r. 1593 
98-90, 4-procentowa pożyczka miasta Lwowa 97:65. losy 
tureckie 156:50 marki 117:28, ruble 252:50, 5 pro. renta 
rosyjska z 1906 r. 88:15. 
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Dr. Adam Greliński 


ordynuje w chorobach dróg moczowych od 2—4, 
Lwów, ul. Sykatuska 37, I piętro. 


© 
Krynica. 
Pensyonat „pod Wisłą“ 


przyjmuje od 15 maja całe rodziny — pojedyn- 
cze osoby — i zapewnia młodym  Panienkom, 
przybywającym bez starszych osób, troskliwą 
opickę Emilia Burzyńska, wdowa po prof. Uniw. 
Jagiell. — Do 16 maja: Kraków Studencka 23 
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Przyjechali do Lwowa d. 5 

Hut+| Europejski, (Alberta Szkowr.na). E. 
br. Ressegnier z Niska, Z. Kościszewski z Bilczy, 
F. Skarzyńszi ze Szwejkowa, Śr. Żuk Skarszewski 
z Doliny, J. Żubr z Podhajec, Z- Łobaczewski z 
Mostów, M. Ham-rschlag z Frankfurtu, M. Grabow- 


czerwca 1906. 


(ska z Koniuchyma, J. Aicbeler 2 Tryestu, D. Hry- 


piewska z Jokaterynosławia, radca Wiśniewski z Kio- 
marna, P. Mihlnerowa z Borszczowa, dr. Wiesen- 
berg z Podwcłoczysk, L. Chamiec z Waszawy, ka. 
Wolański z Woli, dr, W. Czaykowski z Przemyśla, 
dr. A, Wust z Kałusza. 
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L podróży do Londynu. 


(Ciąg dalszy.) 


Jesteśmy tedy w dziale sztuki wystawy au- 
stryackiej w Londynie. U wstępu dwie ubikacye, 
małą salkę i większy pokój zajęła wiedeńska 
„Secesya*, urządzona przez malarza Stohra. Da- 
lej idzie salka Hagenbund, urządzona przez archi- 
tektę Urbana z Wiednia, za nią „Manes“ z Pragi 
pod kierownictwem architekty Kotiera, a na- 
stępnie „Sztuka“ z Krakowa, gdzie rządzi Axen- 
towicz i zaraz obok drugi dział polskich arty- 
stów „room Lemberg*, którego dekoracyę wyko- 
nano wedle planów A. Dębickiego, a wreszcie 
dwie sale, zajęte przez Kiinstlerhbaus i nakoniec 
przez Graz i Lublanę. 

Niewielka to wystawa w porównaniu z in- 
nemi, wielkiemi expozycyami sztuki, jak Salon 
w Paryżu lub Jahresaustellung w Monachium, 
Berlinie lub w Wiedniu. Lecz miejsca, przezna- 
czone dla poszczególnych zjednoczeń czy towa- 
rzystw były tak szczupłe, a subwencye tak małe, 
że trudno było urządzić większą wystawę. Myślą 
też przewodnią urządzających poszczególne działy 
tej wystawy było roztoczyć w tych ciasnych ra- 
mach możliwie najkorzystniejszy obraz działania 
i dążeń stowarzyszeń -odnośnych, stworzyć jak 
najbardziej gustowną całość, dobierając i łącząc 


z osobnem milieu poszczególne dzieła sztuki. 
Nie szukano i nie starano się więc o dzieła, 
zwracające na siebie uwagę, starano się jedynie 
o takie, które w połączeniu z innemi tworzyłyby 
dobrą całość. i 


Artyści-członkowie takich grup, jak Sece- 
sya, Hagenbund, Manes lub Sztuka, przyzwycza- 
jeni do wielkich wystaw międzynarodowych, są 
pod tym względem udyscyplinowani i nie żądają, 
aby każdego z nich dzieło znalazło tam pomie- 
szczepie. Nie chodziło n.p. takiemu „Hagenbund*, 
aby każdy z jego członków był tu reprezentowa- 
ny swojem najlepszena dziełem, choćby to się 
stać miało nawet na niekorzyść całości — lecz 
jedynie, aby związek Hagenbund kilkoma dzieła- 
mi utworzył całość, robiącą w porównaniu do 
wystaw innych stowarzyszeń, korzystne wrażenie. 
Jest to nie konkurencya artystów między sobą, 
ale konkurencya poszczególnych stowarzyszeń. 
Jeżeli twierdzę, że tamte towarzystwa są lepiej 
udyscyplinowane, muszę też dodać, że ich człon- 
kowie więcej są zblazowani na punkcie wystaw, 
a znając dokładniej znaczenie tej wystawy au- 
stryackiej w Londynie, mniej też o nią dbali. 
Inaczej u nas we Lwowie. Nas tak często i tak 
niesłusznie omijano, że pierwsza okazya wystą- 
pienia gremialnego na wszechświatowej arenie, 
wywołała ogólne zainteresowanie i każdy uwsżał 
za swój point d'honneur zawieszenie swego 0b- 
razu w Londynie, a komitet lwowski, urządzają- 
cy ten dział, znalazł się o tyle w trudniejszem 
położeniu, iż z sali, przeznaczonej a priori tylko 
dla lwowskich artystów, zrobiło się następnie re- 
fugium dla wszystkich polskich malarzy. 


czy 12 obrazów w trochę większej sali, — to 
w „room“ Lemberg mieści się 33 o wiele wię- 
kszych rozmiarami obrazów. Sam obraz Kossaka 
„Wiosna“ zajął całą ścianę tak, że z trudnością 
umieszczono obok niego jeszcze tylko dwa obrazy 
Trusza. Jeżeli więc Dębicki komponując tę salę, 
liczył na wiele mniejszą ilość i na mniejsze o- 
brazy i dla wypełnienia sali bogatszą wprowadził 
dekoracyę, aniżeli uczyniono to w innych salach, 
to stanął on później i całe jury pod tak przy- 
krym naciskiem i trudnym wyborem i doborem, 
że wiele więcej potrzeba było przyjąć obrazów, 
aniżeli z razu projektowano. 
jeszcze było malkontentów ; ile jeszcze z tego po- 
wodu zarzntów wycierpieć musiał ten komitet. 
Tu zaznaczyć muszę, że wystawa „room 
Lemberg“ w niczem -— śmiało twierdzió mogę — 


Londynie tego rodzaju działom. Szczęśliwe jej 
położenie — znajduje się w pośrodku innych wy- 


wa nie traci przez to równowagi, że jest nieco 
przeładowaną, stanowi bowiem niejako punkt 
środkowy expozycyi. 

Nie chcę i nie mogę być krytykiem oddziału 
sztuk pięknych, byłoby to bowiem może nawet 
pewnem naruszeniem charakteru mojej misyi, nie 
chcę zatem mówić o poszczególnych dziełach, 
zwłaszcza, źe mam tę impresyę, iż tym razem 
one nie jako jednostki, lecz w połączeniu, jako 


Podczas gdy „Sztuka* wystawiła tylko 10 | wrażenie, że żadne ze stowarzyszeń nie osiągnęło 


maximum, nie stanęło na wyżynie zadania. Wi- 
działem już lepsze wystawy każdego z tych sto- 
warzyszeń. Wszędzie widać pewną rezerwę, 
dyktowaną bądź pośpiechem wyboru i braku 
specyalnego dłuższego przygotowania, bądź może 
pewną obojętnością dla tej wystawy. O ileż n, p. 
sąsiednia nasza „Sztuka* występuje wspaniałej te- 
go roku na wystawie Secespi w Wiedniu tak co 
do jakości poszczególnych dzieł, jak też co do 
bogactwa całości w porównaniu z jej wystawą 
w Londynie. Bardzo gustownie urządzone są sale 
Manes z Pragi i Hagenbund z Wiednia. Choć 


I ile pomimo tego | może u ostatniego razi trochę białość listwy na 


ciemnem tle, tworząca niejako podwójne obramie- 
nie obrazów, muszę przyznać, że jest bardzo wy- 
tworną. 


Czytelnicy lwowscy znają z naszej próbnej 


nie ustępuje innym na wystawie austryackiej w | wystawy dzieła, znajdujące się w „room Lem- 


berg". Urządzenie jest wedle koncepcyi i ry- 
sunków Dębickiego wykonane. Salka nasza obita 


staw — tłómaczy poniekąd, że jest pełniejszą i jest dość ciemną materyą koloru brunatnego, 
dla tego bogatszą, aniżeli inne sale. Cała wysta- | nieco w fiolet wpadającego, a drzwi oskrzydła 


dekoracya drzewna, łącząca się z listwą, tworząc 
wązki fryz wokoło sali. Fryz ten z wąskiej listwy, 
przerywany jest co pół metra rozetką i podobnym 
motywem w stylu ludowym. Podobna listwa bie- 


gnie pod obrazami, tworząc symezę, — trzecia 
szersza na dole ściany — obie łączy co pół 
metra |listewka pionowa. Podłoga wyście- 


lona jest grubym, szarym dywanem. Jeszcze dzień 
przed otwarciem proponował mi reprezentant 


reprezentancya slowarzyszeń, występują. Powiem | firmy wyrobów koszykarskich w Rudniku umie- 
tylko, że pomimo ogólħie dobrego wyglądu, mam | szczenie kilku bardzo ładnych foteli w naszej 


sali, co naturalnie przyjąłem z całą przyjemnością. 

Dzień przed otwarciem dział nasz był prawie 
ukończony, dzięki pomocy i kierownictwu pana 
Urbana z Wiednia, któremu tu jeszcze raz w imie- 
niu komitetu, kolegów i mojem własnem składam 
najserdeczniejsze podziękowanie. Również skoń- 
czone były inne sale wystawy sztuki, — natomiast 
straszny nieład panował jeszcze w innych dzia- 
łach, tak, źe zadawałem sobie mimowolnie pytanie: 
a kiedyż starczy czasu na rozmieszczenie tych 
wszystkich przedmiotów, na rozpakowanie tych 
wszystkich skrzyń, które mapotkałen w tym 
labiryncie sal i korytarzy, skoro otwarcie już 
jutro. Ogromne też zdumienie mn:e opanowało, 
gdy idąc nazajutrz o 10) rano, w dzień otwarcia, 
tą samą drogą, ktorą w godzinę później miał iść 
lord major wraz z gośćmi celem otwarcia, wi- 
działem wszystk» jako tako rozmieszczone, usta- 
wione i uprzątnięte. Cała ta droga od reszty 
wystawy cddzieloną była szpalerem, przy którym 
czuwała ogromna ilość służby i policemenów. 
Tu, stosunkowo tylko mała garstka z tych przeszło 
5000 zaproszonych osób, miała dostęp. 


K 


d. n.} 


Stawisław Rejchan. 
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Ap! 


Ciastka i 
mączne potrawy 


dla wielu nie są pożądanem jedzeniem ponieważ żołądek ich nie 
trawi dobrze. Jednak tylko tak długo, dokąd nie są sporządzone na 
3 tłuszczu Ceres, Zrobione bowiem na tym tłuszczu, znosi jak 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po & hl. od wyrazu. 


Spółka tapicerów 


lwswukich, Jagiellońaka 3, w li- 
kwidacyi, z powodu zwinięcia  hendlu, 
sprzedaje po możliwie najniższych cenach; 
iranki, story koronkowe i tinlowe, sarni- 
sze mosiężne i zwykłe, kapy na łóżka, ser- 
wety i ceraty na stoły, ogromny wybór w 
portyerach. 426 


a 
W Krynicy 
J. Znamirowskiego 
„Pensyonat Warszawski“, 
dawniej „hydropatyczny* 
w idealnem położeniu, pierwszorzę- 
dny dom o 70 pokojach wedle wszel- 
kich wymóg komfortu i hygieny urzą- 
dzonych  Knchnia wzorowa. Czytel- 
nia, werandy, ogród, sala i plac za- 
baw. Ceny umiarkowane. Prospekty 
na żądanie wysyła opłatnie. 


447 Zarząd. 


Owoce kandyzowane 


w koszykach !/, i !/, kg. po I k. r2 b. 
po 2 k. 20 h, bez koszyczków po i kor 
po 2 koron. Dwór Łapszyn Brzeżsny. | 


Miejsce kuracyjne 


„PRIESSNITZTHAL 


w Mödling. 


założone w r. 1850, urządzone z naj- 
modniejszym komfortem, w najpiękniej- 
szem położeniu Wiedeńskiego lasu — 
jednak półgodziny oddalone od Wiednia. 
Nadaje się do kuracyi wszelkich sła- 
bosci wewnętranyeh Rerwowreh — 
dla wyezerpunyeh i osłabiouyeh naj- 
troskliwsza opieka i znakomite skutki. 
if Telefon: Módling 47. 


W Krynicy 
„Uniwersa!* 


dom komisyjny-spedycyjny, kantor 
wymiany, biuro podróży, informa- 
cyjne, wynajmu mieszkań, pośrednic- 
twa pracy, plakatowania ogłoszeń i 
reklamy, ajencya dzienników, obez- 
pieczeń, zastępstwo banków i roz- 
licznych firm, poleca swe usługi PT. 


i 4 sierpy, nożyce do ścinania 
Kosiarki, trawy, poleca Fr. Chla- 
dek, magazyn wyrubów żelaznych, me- 
talowych, Lwów, Rjnek 45. 476 


a najsłabszy żołądek. 373 


Pierścionki, oaeo zac: 


srebrne poleca Franeiszek Kwaśniewski. 


Lwów, piss Halicki 8. 28 Gości. GRaRIEi eo. eh 3 
s t Lekarz kierujący: Dr. Jóref Welss. dody Fo i , i ) 
Teren raftowy zacon: ppblowano pomioszkanj mememe eltti LIT 


nie położony, do odstąpienia. Bliłsza wia 
domość w kancelaryi adwokata dr. Zy Z kuchnią łazienką, z naczyniem 


gmunta Ligieniezu, Lwów, ul. Akad:- kuchennem | stołowem zaraz do i czarne pawiaki, 
aieka 90 |wynajęela do końca grudnia Gołębie, kilka par, sprzeda 
1906, także na miesiące i tygo-|t2nio Obmiński, Łyczaków 14, 
więksaego majątkn ziem dmie. Informacyi udzle!i dozor- Lwów. 


Poszukuję skiego. Zgłoszenia pod cı domu, ul, Łąekiego 6. 
4. B 21 poste rest. Lwów. 472 444 


] RIOR SI Y [w 


=m pod BtCYJO = 
Stacya kolel (3 godziny od Lwowa) poez:a 1 telegraf w miejseu. 
Włusność Tow. lekarzy galie. — Zdroje wód gorżkich, solanki, boro- 
wina, hydrotherapia. — Nowe piękne łazienki, urządzenia |lecznieze 
najnowsze, wedociąg, domy mieszkalne bardzo wygodne, miejseow ość 
drensmi osuszona. Wspaniały park i rozległe lasy szpilkowe, piękna okolica. 


5 koron i więcej zarobku dziennego. 


"R Towarzystwo domowych robót pończosz- 


kowych poszukuje osoby obojga płci do wyrobu pot- 
> 
Å “Op cały rok w domno. Żadnych poprzednich wiadomości nie 


„e 


ozoch na naszej masynie. Pojedyńcza i szybka praca przez 
nege potrzeba, Odległość nie stanowi przeszkody a my sprzeda- 


di WERS ALCU WEW O EO NO AY: ASS ESTE 
zd MOŻ PORI dk Pi W EERE EE 


. a > ; + jemy pracę, 
Kupię majątek ee kef Wskazania: choroby serea, trzewiów brzusznyeh, kobiece, dis- SNS, Towarzystwo domowgek robót pończoszkowyeh. 
theay, zołzy itp, — — Restnuracja we własnym zarządzie. te w Gy Thos. H. Whittick a Ska, 
Mikawk A W Praga, Petrskó nam 7—277. 20 


BE Sezon od 1. czerwca do 80. września. -36 
Lekarz zakładowy (jak w roku zeszłym) dr. Stanisław Jasiński. 


lei x ładnym domem miesskalnym i budyn-| o © > e 
kami. Zgłoszenia pod N. B. poste rest. 
Lwów 471 w 


s | 450 Prospekty na żądanie. 
Do sprzedania re Ara w majątkach stanowiących własn.ść Banku 
RE e WE: WE4 nasi d l Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie 
Raj E deo kor. ki s» do wy- sprze a re 0 warczne. a ry b | acC we szożawa alkallozno-sodowa, zawierająca ozęści składowe chemiczne, jak 
an ieszkanie z 9 pokol z one. = 
kef oks arie A RPR : Przedmiotem sprzedaży są: | 
demy mieszkalne, budynki gospodarcze, ogrody eraz 
).€0068008Q6  -dpowisdni obszar gruntów ornych, ląu i lasów. 
; : | Reszty folwarczne obecnie ma Bank na sprzeda: : 
gica willa 1 UWTOÓEM a) w majątku Błędowa (powiat Rzeszów) położonym ww <_Raadpn"cpó RR ie y wyrobu naszego, pod kontrolą Komisyl przemysłowej Tori 
komfortem urządzons, na sprzedał, sta. przy gościńcu rządowym prowadzącym z Łańcuta do Bła a ck eifpaczti walki z stwa lekarskiego. Używaną bywa w zgadze, knzczach i *'<*- 
cya tramwaju elektrycznego, ul. Szymeno-żowy. Odległość od miasta Łańcuta vynosi 11 kilometrów. y P J wleklych katarach żołądka, z dobrym skutkiem. 
EnG A b) w majątku Niedźwiada, odległym o 14 kilometrów |. „nówki orżnokolor p E A T a Cena flaszki w Krakowie 15 ct. 62 
od Ropczyc. W Niedźwiadzie ma do dyspozycyi Bank zna AAS Ę 3 PY p k Do nabycia w aptekach ı drogueryach , skład dla Lwowa 


czniejszy obszar wynoszący 1160 morgów, w czem 250 mor- bryny na studnie (specyalne), oraz wszelkie wyroby be- JĄ w aptece J. Wewiórskiego. 


SZpArAg] UATOAGW gów łąk pieruszorzędnej jakości, bardzo więc łatwo bę [tonowe po cenach najniższych. — Krycie dachów, układanie K. Rząca i Chmurski W Krakowie 


j ; i dzie można przy pareslacyi wytworzyć dwa znaczniejsze go- |posadzki wykonuje się własnymi robotnikami. 
pierwazej jakości, wieże elete,  =przedaje pOdArStWA, Bliższych objaśnień udziela zarząd fabryki. 164 właściciele fabryki wód mineralnych. 


każdego daia we Lwowie m, 
a yrr- Zgłoszenia na reszty folwarczne obejmujące wyżej 100 
l 


NSKAKRZKNAKKKWIKNJKENEEWAE 
Jan Jhnałowicz 


w Krakowie, Lwowie, Przemyślu 
i w Stanisławowie 


poieca 245 


Jeana Lalzego Pa wysoekiej o. p. 
ew. 410 


urz y Zamiast 40 kor. 
%.) tylko IQ k. Bardzo 
55 dobra, czystu achrom. 
podwójna lornetza ze 
nskłami „Zous” do wy- 
j cieczek w góry, do po- 
dróży, teatru iid. 144mm. 


|| —w.az"tr: A 
SSatatlnie Wo: asci 


Z 12-eentowej z Biblioteczki dla dzieci 


wysyła takowe za po 
morgów obszaru przyjmuje Dyrekcya Banku. 


brasiera pocsto 
po najtańszej cenie targowej, Zarząd dóbr 
Łsńcnt, w czerwcn 1906. 484 
J I Pocztą 
( 4 Takłal Zdrojowy (3 razy dziennie) 
s U ' i urząd 


a tj 


Stacya kolei : 


Muszyna-Krynloa 


, A Biblioteki powszechnej : i młodzieży : 8 5 7 
2 kompssem, skórk. etui, rzemykami 12 k.|] -— - 2 = 3 teh SE ' ry ie ze Lwowa 11 godz 
Dowodnie dostarczono europ. armiom, kla JĄ 541. Mebbel, Marya Magdalena. 33. Szalay, Mali bohaterowie z r. z Krakowa 6 abe telegrafczny. 
bom i prywatnym 10.000 sztuk. Zamówie- Tragełys. 12 ct. r. 1868 25 et. e W IW W: "r "18: Ą W Galic 1 Apteka. 
nia wysyła za saliczką M. Rundbakin, Ś 542/543, knmiu-ki, Zabobon czyli 3i. Barański, Braciez'k i sicstrzy” i OBA ay Żal Kg 


ze" 
W Karpatach 590 m. n. p m. Od stacyi kolejowej godzina bitej drogi. Na 
stacyi wygodne powozy. Środki leoznioze : „Zdró] główny“ i „Słotwinka”, bardzo 
silnej szczawy wapienno: | magneziowo - sodowo - żelazistej. Kąpiele mineralne 
bardzo obfite w kwas węglowy wolny, metodą Schwartza ogrzewane. (W r.1905 
EES 73,727). Nader skuteczne 7 W. borowinowe (W roku 1905 wydano 
23.81*). Kąplole gazowe z czystego nwasu węglowego. 
zaklad Ndroy0zny pod kierunkiem  snpecyalisty Radey ces. dr. Ebor8n. 
(W roku 1905 wydano 13.894). Kąpiele rzeczne, parowe, elektryczne, słoneczne, 
mięsienie. Klimat wzmacniający podalpejski. Leczenie terenowe. 357 
ralne, Żądać wyraźnie tylko wyrobu Wody mineralne miejscowe i zagraniczne. Kefir, „żatyca, Mleko storylizayāne; 
Gimnastyka lecznicza. Zakład dyetetyczny. Lakarz zakładowy: Dr. L. Kopff 4 Kra- 
wir" vba oe kowa, e cały sezon. Nadto 14 lekarzy wolno praktykujących. Mieszkania: prze- 
w cenie od 1 k. dziennie w zwyż. Ďom 


i zło 1700 pokoi z komfort d ch, 
RRKARIĘ RRRRRRRRRE WRRRREM::W Tirotóiy) W pożycaSPksiĘZIE. Czytelnia: Restauracye. Pensyonaty prywatne, 


czka. Obrazki scen'czn', 20 ut. 
35. Burańsk', Mouolcgi dl» mło- 
dzieży t. I. 2' ct. 


Wiedeń, IX, Liechtenstolnstrasse 23. 
462 


fidministracyi 


majątku ziemskiego 


peszuknje od Lipca 1006, mty- 
nowcny teoretycznie | praktycznie wykształ- 
couy MgFoenom, pozostający obecnie je- 


| 
Krakowiasy i Góraie. Zabawka | 
dramatyczna. "4 et. 

544. Kyrokomia, Janko Cmen'ar- | 
nik. Kęs chleb». 12 ct. 

545. Muetrrllnk, Joyzella, Dramat. 


Prawdziwy Krem ogórkowy | kor. 
Prawdziwy Puder ogórkowy | kor. 
Prawdziwe Mydło ogórkowe I kor. 


do wydelikzcenia i upiększenia twarzy. Znakomite, prawdziwe natu- 


z Wydnwnietwa ustaw : 


XVII. Ustawa lasowa 3 k. x0 ka!. 
w opr. k. 4. 

„XVIII. Ustawa budownicza Sla 30 

miast w Galicyi 60 h:l. 

XIX. Ustawy i rozporz. dotyczące 
opzdatkowania mięsa i wins 3 k. 
tO bal, w oprawie k. 460. 

XIX. Ustawa budownicza dla miaste- 


12 ot. 

546/560. Rzewnsk), Liatorai t. I. 
Romans bistoty'zny 60 e. 

551/555. Rzewnski, Listopad t. II. 
Romans bist»r. £0 ct. 

556/557. Heyermnus, Ogniwa. Dra- 
mat. 24 e'. 

555. Brarkmun, Monolog: humory- 


RUKANSKIE RERAKĄGBREZ 
RKNRNESZRERNNERRRER 


denaście lat na miejscu. Releguje pośre- styczne t. ię (ad -o czek i znaczniejszych gmin w 
daictwo biur wywiadowczych. Łuskawe JJ 559/560. Kochanowski. Pieśni Ksiąg Galicyi. 60 hal. hotele, wukiernie. Kościół katolicki, cerklew. Mazyka zdrojowa Biała (dyr. A. W.oń- 
z rh pezyjtawję poa Administrator“ czworo. 24 6t. ski). Stały teatr. Koncerty, odczyty, bale, park ED przeszło 100 oai ob- 
oste rest. Rozwadów n anem. 452 aI Too a, a WE. ai szarn. Wodociągi wody źródlanej z gór sprowadsanej. Frekweneya w r. 1905 prze- 
___ Pierwsze polskie wydanie ENER Ulgi W spłatach wedle umowy. szło 7.400 syf zyja byt od 15 sf p 10 października. W maju, czerwuu i wrze- 
LUKIANA z SAMUSAJTY: DZIEŁA. I 7 BY Fason Irena. R ÓW z śniu ceny kąpieli i pomieszkań w domach skarbowych o 250/ niższe. W lipen i sier- 


pniu nie udziela się ubogim żadnych ulg. 

Rozsyłka wód mlaeralnych krynłokich od kwietnia do listopada. Składy we 
wrzystkich większyca miastach w kraju i za granicą. Taksa karasyjna od 6 do 
12 korou. Bliższych wyjaśnień na żądanie udziela, broszury i prospekty rozsyła 


C. k. Zarząd zdrojowy w Krynicy. 


za 2 zł. 


przerabia stare maternee (3 poduszki) 
zupełnie jak nowe. Drelichy na pokrycia 
od 5o ct. za m:tr. Nowe materace wło- 
sienne obłożone watą dr. Bischofa przsciw 
molom od 15 sl., materace a tawy mor- 
zkiej od 6'50, obłożone watą dr. Bischofa 
od Io zł. Kołdry od zł. 350 w każdej 
eenie — poleca najtaniej specyalna praco- 
wnia kołder i materaców 
Józefa fchusiera, Lwów, 


Kopernika 5. 425 


biona guzikami, wypustkami i paskiem. Spo- 
dniea 7-dzielna wysoko stebnowana z mo- 
dnych materyałów, dasenie angielskie, w ko- 
lurze popielatym, brązowym, oliwkowym, lab 
drap. Cena kompletnego kostyuma, jak rysu- 
nek wskazany, do miary koron 12 du 15. 
S-.ma spodnica jak ilustracya fuson Ulga 
korot b75 de 750 Spodnicn fasoa Wanda 
kor. 2:76 do 950. 214 


Eiezancki wiosenny ZÆ 
Fason Angela. kostyum Żakietowy. ( 
Żakiet 60 em. długi, podszyty klotem, plecy 
i priód wolny, ułożony w fałdy (Hohlfattea) 
nzdobiony 82 "ami. Spodniea 7-dzielaa wyso- 
ko stehnowaoa z mater alow w desenie au- 
gieiskie w kolorze pouielatyin, brązowym, 
oliwkowym lub drap. Cena kompletnego ko- 
styumu koron 1320 do 22—. 

Zamawiając spodnicę wystarczy podać 
nim długość z przodu, objętość w pasie i 
biodrach Przy zamówieułach na kostyumy 
prosimy także o podanie nam objętości w 
pasie, szyi, ramion i piersi (mierząc aaokoło), 
długość stanu i rękawów, szerokość w ple- 
cach i wysożość boozna. 

Polecamy nasz bogaty wybór bluzek 
jedwatnych, wełnianych, batystowych, zefi 
rowych i do prama. Szlafroki, m tynki, hal- A 3 
ki, fartuszki, wszelka garderoba dla dziewezątek i ch*opezy- 
ków, jako to: sakienki, Żakieoiki, plaszozyki i nbranka. Ka- 
pelusze dla dam i dzisci, bielizna damska i dziecinna, poń- 
ozvohy i wszalkie wyroby pońccoszkowg, paski, parasolki, 


woalki. rękawiczki akórzaune, jeiwab iciane i elki Fi 0 | 
inne dbłóry modne dla pań i deci > sw" F» z * a a wo 0 EUZMICZ 
Szanownym odbiorcom na prowincji wysyłamy na ży- -n 


*zenie nasze bogato ilustrowano cemniki i Żurnslo. Jak 


Lm 
| SA J powszechnie wiadomo, udzielamy dobrze sytuowanym osobom y " 
(9.59 bez różnicy rang: i stanu, tak we Lwowie, jakoteż na pro- 
wincyi, ulgi w spłaiach wedle umowy, © © 


Rozmewy begów. © ebraądkach ofiarnych. 


Cena egz. na papierze ezerpanym 1 korona. 


ME Na składzie w księgarniach. "44 | 
Katalozi na żądonie przesyła DARMO i opłatni» 412 


W. ZUKERKANDEL, księgarnia w Złoczowie. 


KSG: NIPOSANIECE ZLY ZEŁCEC I TYME a e Só | 


w Pasażu 


Colo sseum Hermanów 


Ot 4 Czerwca: 
przedstawienia w ogrodzie, w razie 
deszczu w odnowionej sali. 


program urozmaicony. 


Wilgoć, grzyb, pleśń 
najsiłniejsze, w kościołach, pałacach, 
domach czynsz. etc, usnwa tylko „gla- 
zuryna*. Liczne uznania od PT. Dacho- 
wieństwa, arystokracył i szlachty aa ro- 
boty przez lat 10 wykonywane. Zgło- 
szenia: Biero fabr. „Glazuryny*, 
Lwów, Hetmaśnka 12. Telefon 686. 
10 łat gwaraneji. 383 


Na najwyższy rozkaz łego wał <. i k. Apostolskiej Mości 


KKKVIL c.k. LUTGKYA PANSTYOWA 


na cywilne cele dobroczynne tej połowy monarchii. 

Ta loterya pleniężna — jedyna w Aastryi ustawa dozwololiu —- ga- 

wiera [8.137 wygranych w gotowce w ogólnej sumie 52.200 koron. 
Glówna svvy$grana: 


200.000 koron gotówką 


Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie d. 21 czerwca 1906. 


DEF” Jeden los kosztuje 4 korony. E 


Losy sẹ} do nabycia w oddziale państwowych loteryj w Wiedniu, III. 
Vordere Zollamtestrasze 7, w kolekturach łoteryjnych, trafkach, w urzędach 
podatkowych, YCH, telegrafńicznych i kolejowych, w kantorach ete. 
Plany gry dla kupujących losy gratis. 


Pesiadsom licencyę ma za- 
leżenie 485 


rafineryi na Węgrzech. 


Ponzukuję zręcznego fachowca 
z edpewiednim kapitalem, 
doskonale znającego się na tej ga- 
łęzi przemysłu. Posiadam przy ko- 
lei grunta i pozwolenie na urzą- 
dzenie toru przemysłowego. Oter- 


LA oe NĄ rk KK "PRZE ky WE. Zarząd firmy An Louvre gn. otwarty cały rok. — Centralne ogrzewanie. — Światło elektry- 
& Voglera (Jaulus $ Co.) Buda- 413 Oddsiał losów państwowych. Lwów, ui. Halicka 19, (róg ul. Sobieskiego). ok — Kanalizacya. — Wodociąg. — E urządzone łazienki. — 
. Nasz speoyalny skład dywanów i artykułów de: h (Cena od osoby 8 koron dziennie z całem ut iem. — Pro- 

RES: z ni" "EG" "u AE, GE "m | 38 Uwaga. s zajdifć się oas iey Sykstuskiej e KIE 4 ro pelita fa żądanie. IE FUŁKE m 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Plaien Kostecki. Z drukarni i iitogralii Pilara i Spółki 


